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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Minister wyznań i oświecenia miano- 
wał okręgowymi inspektorami szkolnymi w 
w Galicyi profesora szkoły realnej w Jaro- 
sławiu Erazma Fangora dla okręgu Dro- 
hobyckiego, nauczyciela szkoły realnej w 
Tarnopolu Emila Michałowskiego dla 
okręgu Tarnopolskiego, a starszego nauczy- 
ciela w Mielcu Romana Andrusikiewicza 
dla okręgu Gorliekiego. 


©. k. krajowa rada szkolna zamiano- 
wała nauczycielkę Mieczysławę Steczkow- 
S ką rzeczywistą nauczycielką szkoły wydzia- 
łowej żeńskiej w Krakowie, nauczycieli Ale- 
ksandra Mazurkiewicza i Józefa Szew- 
czyka rzeczywistymi nauczycielami, nanezy- 
cielki zaś Adelę Jachnową i Anielę 
Pachniek & rzeczywistemi nauczycielkami 
szkół etatowych w Taruowie; nauczyciela 
Aleksandra Moechnack iego rzeczywi- 
stym nauczyciclem, a Winceucyą Dżuga- 
nównę rzeczywistą nauczycielką szkół eta- 
towych w Sanoku; nauczycieli Porna gla 
i Antoniego Domańskie g0 rzeczywi- 
stymi nauczycielami szkoły wydziałowej w 
Wieliczce, nauczyciela Aleksandta Ch ol e 
wińskiego rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Jaworzniu, nauczyciela Ja- 
kóba T opolniekie 80 rzeczywistym na- 
uczycielem szkoły etatowej w Loninie, | ua- 
uczyciela Alojzego Kosi bę rzeczywistym 
Nauczycielem szkoły etatowej w Miejscu. 
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Lwów, dnia 14 stycznia. 


Końcowy okres kampanii 5 
C nii ugo 
dowej przypada właśnie. w pore, gdy 


Ofcyalista starego antoramentu 


SYLWETKA z PRZESZŁOŚCI 


WIT. 


Dworek Patkiewicza stał nieopodal od 
domostwa wojskiego, ale się już świetniej pre- 
zentował. Był większy, posiadał cienisty ogród, 
a 1 umeblowanie jego zdradzało pewną 7a- 
MOŻNOŚĆ. I tu sypialnia z kancelaryą mieści- 
ła się w Jednej obszernej izbie, ale wygodne. 
mahoniowe łoże okrywała skóra niedźwiedzia, 
nad nem w głowach, przy wizerunku Cu- 
downej Panienki, zawieszona srebrna, mister- 
nie wyrobiona lampa , boczną ścianę ubierał 
rzadki zbiór broni, w którym widziałeś flin- 
ty krajowe, garłacze, i tureckia janezarki 
słoniową wykładane kością, a dalej całą kol- 
lekcya szabel i jataganów, nawet francuska 
szpada zapląlała się tu jakby przypadkiem. 
Biórko, komoda, stoły i stoliki kolbuszow- 
skiej roboty, dość drogo w one czasy płaco- 
nej. kola drzwi zuajdowała się ogromna w 
ścianę w.Durowana szafa, a w niej porząd- 
kiem lat ułożone fascykuły lustracyjne, za 
wszystkie lata służby p. Łukasza z potrze- 
bnemi anexami, objaśnieniami jtd 

Nie potrzebujemy dodawać, 
przyjaciele co dnia się widywali; a że woj- 
ski niedomagał na nogi, podskarbi więc za- 
raz po mszy dążył do jego dworku i prze- 
siadywał tam do późnej nocy. Tak trwało lat 
wiele. Stosunki między Nowiną i Patkiewi- 
czem prawie nie ulegały zmianie ; drugi pier- 
wszego Zawsze w ramię całował, nie siadał 

tz zaproszenia w jego przytomności, a na- 
wet siadając, koniuszek tylko stołka zajmo- 
wał, skromnie odpowiadał tylko na pytania ; 


że starzy 


w skutek całego szeregu zwycięztw 
rossyjskich, katastrofa wschodnia szyb- 
kim krokiem zbliża się do rozwiązania, 
a więc do kresu, w którym Rossya 
(i Turcya spotkają się z interesowane- 
mi mocarstwami Europy. Spotkanie 
to niekoniecznie musi być zbrojne, 
owszem dotąd utrzymuje się powsze- 
chnie nadzieja, że w katastrofę nie 
wmiięsza się już nowy czynnik, a Ros- 
sya dotrzyma danego przyrzeczenia i 
uszanuje interesa mocarstw w trakta- 
cie pokojowym. Ale mimo to dla mo- 
narchii austryacko-węgierskiej nie mu- 
|si być obojętną kwestya, czy końcowy 
okres katastrofy nie zaskoczy jej przed 
dokonaniem ugody. Jeżeliby już ko- 
niecznie z bronią w ręku wypadało 
strzedz własnych interesów, to monar- 
chia z prowizoryczną ugodą wystąpi- 
łaby tak samo silnie jak ze stałą u- 
goda. Patryotyzm ludności zapomni 
w takim razie w domowych niesna- 
skach i poniesie chętnie wszelkie ofiary. 
Ale „właśnie o to chodzi, ażeby głos 
monarchii bez apelacyi do broni wy- 
starczył na ochronę interesów wła- 
snych, a ponieważ zagranica miała 
zawsze przesadne wyobrażenie o do- 
nioslości niesnasek ugodowych, więc 


“|jak najrychlejsze ich usunięcie jest 


wielce pożądane. 

W częstych mowach bankie- 
tewych Gambetty, które stanowią 
jego forsowną rolę od 4 czerwca 
1874, 
same groźby i zachęcania do radykal- 
nego wyzyskiwania instytucyj repu- 
blikańskich. W ostatnich dniach je- 
|dnak telegram przyniosł wiadomość 
0 mowie Gambetty innego rodzaju. 
Nie ma w niej groźb, niema radykal- 
nych rad, a gdyby nie wyraźne za- 
pewnienie telegramu, że jestto mowa 
Qambetty , moglibyśmy przypisać ją 


ZMUSZONY zaś, eo się rzadko zdarzało, przez 
p. Łukasza do wyjawienia osobistego zda- 
Bia w kwestyi, która była przedmiotem dy- 
skusyj, tak się krztusił, tak jąkał, aż sam 
gospodarz go nie wyręczył, a gość już po- 
Poprzestawał na aprobacie w jednej zawsze 
formułce Wypowiadauej. 

. Dość wesoło czas upływał w dworku 
wojskiego. Często doń zaglądali goście, a choć 
ich zabrakło, to i towarzystwo domowe wy- 
starczało, znajdowała się bowiem pod strze- 
cha Wojszezanka, młoda panienka, wypełnia- 
JąGa Życiem i szczebiotaniem wszystkie zaką- 
tki domostwa. Jasnowłosa ta Marynia wpadła 
y oko Synowi Patkiewicza ; wiedzieli o tem 
obaj „Jcowie, a choć nigdy ze sobą o inkii- 
nasi owej nie mówili, szczerze jednak jej 
Pryklaskiwali, Tylko ciotsa dziewezyny, stol- 
rej e braeławska, leciwa panna, pod któ- 
st osuple? zostawała sierota, gorszyła się tym 
lem , bo według niej i wojewodzie to 
za mało dla pupilki... Nowina śmiał się w 
duchu z tych pretensyi, a widząc że Kala- 
Santy statecznie postępuje, zapragnął go wdro- 
"Ie BGB i w tym celu oddał mu w dzie- 
rawe własny ziemi kawałek, na którym mło- 
z SPodarz brał się, jak to mówią, na pa- 

I) I wiodło mu się wcale szczęśliwie. 
Ws Spokój więc panował w tem kółku. 
ć Spomnienje przeszłości, jej chwil pięknych 
ży SOdnych , a nawet trosk, jakie im dało 
Ra: ubiegłe, wszystek czas wypełniało dwóm 

vom. I byłoby tak do grobowej deski, 
gdyby nie to nieszczęsne zamiłowanie w va- 


chunkach, które truwiło Patkiewicza nien- 
stannie, 


„,„ Do niepoznania odmieniał się ten czło- 
px kiedy ujrzał przed sobą papier zapisa- 
Dy Cyframi — a czem ieh więcej było, im 


Zadanie bardziej zawikłane, tem więcej ener- 
gu biło mu z twarzy, tem żywiej połyskiwa- 
ES Oczy, podczas gdy duże wyłysiałe czoło 
! bruździło się zmarszczkami. Wówczas brał ra- 


, proces 6 zł., kwartalnie 3 
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słyszeliśmy dotąd najczęściej. 


półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 
zł., miesięcznie 1 zł. 
ty Lwowskiej" otrzymu- 
którzy prenumerują od 1 stycznia da Końca 


zł., miesię- 


zoi zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 et., drudzy 


Dufaure'owi lub komu 


innemu z tej 
garstki poważnych republikanów, któ- 
rzy są wierni konserwatywnym Zasa- 
dom, choć jako doświadczeni politycy 
uważać muszą konserwatywny repu- 


blikanizm we Francyi za paradoks 
polityczny. W tej ostatniej mowie Qam- 
betta formalnie starał sije rozbroić 
swoich zwolenników łaknących zemsty 
i odwetu za 16 maja, a zarazem wy- 
magających takich rękojmi od mar- 
szałka Mac - Mahona, jakich dać nie 
może żaden naczelnik państwa bez 
wyzucia się z resztek powagi. Mniej- 
sza o motywa, z których wypływały 
te przestrogi Gambetty, Być może, że 
nie samo niemiłe wspomnienie kolizyi 
z rządem z 16 maja 1877 skłoniły 
Gambettę do takiej abnegacyi, być 
może, że ex-dyktator wojenny R obe- 
ÓBiE znowu dyktator parlamentarny 
Francyi chce okazać sie wspaniało- 
myślnym dla pokonanych konserwaty- 
Stów, a zarazem przezornym polity- 
kiem wobec wypadków czekających 
Francyę w r. 1880.. Mniejsza, powta- 
rzamy, o motywa, bo głównie chodzi 
o to, czy można się spodziewać skutku 
po upomnieniach Gambetty, czy gam- 
bettyści usłuchają swojego szefa i wy- 
rzekną się zachcianek radykalnych. 
Do roku 1880 posłuszeństwo gambet- 
tystów dla swojego szefa zdaje się być 
zapewnione i jeżeli Gambecie zależy 
na tem, aky jego stronnictwo postę- 
powało z úmiarkowaniem, to osiągnie 
ten cel niezawodnie. Ale czy posłu- 
szeństwo to trwać będzie i po roku 
1880, a nawet po roku 1879, gdy 
trzecia część senatorów ustąpi a w ich 
miejsce delegaci municypalni wyszlą 
tyle kandydatów republikańskich, że 
w senacie także gambettyzm panować 
będzie tak jak w Izbie deputowanych ? 
G*mbetta już po wyborach z r. 1876 


zno pióro do ręki, przycinał koniec nożykiem, 
próbował na paznogciu, potem podnosił do 
do światła , a przekonawszy się że wytrwa i 
nie zepsuje się podczas roboty, zasiadał do 
niej z taką ochetą jak smakosz do uczty, łe- 
chtającej przyjemnie jego zmysły. | 

. Znali dobrze tę słabość oficyaliści księ- 
cja generała, i często podsuwali panu Toma- 
szowi do zrektyfikowania rozmaite rachunki... 
Ale to nie sprawiało wielkiej rozkoszy pod- 
skarbiemu , do zupełnej satysfakcyi potrzebo- 
wał on całego stosu cyfr, i wówczas zbijał 
Je w jedną masę, rozbijał z kolei na najdro- 
bniejsze ułamkowe pozycye, tak atoli, żeby 
ten drobiazg powołany do szeregu, znowu 
uformował cyfrę jednoznaczną z tą, Z której 
powstał pierwiastkowo.... A czyż mogli mu 
takiego tematu dostarczyć jednokluczowi ofi- 
cyaliści ? Inna rzecz — kiedy majątek był w 
masie. I przypomniały się panu Tomaszowi 
lata młode, pierwsze popisy na polu lustra- 
cyjaem w kancelaryi wojskiego. Prosił więc 
pana Łnkasza, aby mu pozwolił przeglądnąć 
owoc jego czterdziestoletniej pracy. Nie dzi- 
wiła wcale Nowiny ta propozycya — i on 
wiele przywiązywał znaczenia do owych fo- 
liantów, i nawet sam często do nich za- 
glądał, nazywając je swoją biblioteką. 

i Patkiewiez pragnąc się nasycić jak mo- 
Zna najdłużej lekturą tak dla siebie przyje- 
mną, jedną księgę wertował zwykle cały ty- 
dzień, a z jakąż troskliwością obwijał ją w 
Papier a potem w kraciastą chustę, z jaką 
powagą dźwigał krocząc do swego mieszka- 
nia wieczorem. Nazajutrz i mszę opuszczał i 
do p. Łukasza nie zaglądał wcale ; budził się 
o brzasku, a po króciutkim pacierzu rozkła- 
dał foliant, czytał i werytikował wszystkie 
pozycje... Szło to dobrze z początku ; ani je- 
dnego nigdzie błędu nie znalazł, Jak w rozu- 
mnie uorganizowanym przez zręcznego wo- 
dza obozie, wszystkie placówki, należycie 
rozmieszczone czuwają we dnie i w nocy, 


Rok 68 


Jednorazowe inseraty ERY się po ZS 

ilkor. 6 ct. od miejsca jednego wier 
En, przyjmują w Austryi i Niemu 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Porti 
wyłącznie agencja p. Adama, Carrefour de la Croix 
Rouge 2. 


zraził sobie znaczną część zwolenni- 
ków umiarkowaną postawą wobec 
kwestyi amnestyjnej. Od tego czasu 
malkontenci zrobili pewien postęp, ale 
16 maja 1877 cofnął ich na dawną 
pozycyę nieznacznej mniejszości. Te- 
raz znowu wzrastać zaczyna otucha i 
siła malkontentów, gdyż republika 
przebyła zwycięzko ciężką próbę o- 
gniową, a jej instytucyom nie grozi 
niebezpieczeństwo. Jeszcze przed ro- 
kiem 1880 może Gambetta znaleźć się 
w tem położeniu, że będzie miał przed 


sobą trudną alternatywę: ustąpienie 
z stanowiska szefa republikańskich 
frakcyj, albo przyznanie znacznych 


koncesyj radykalnemu prądowi. 

O następcach tronu najczę- 
ściej wytwarza się fałszywa opinia na 
podstawie nieprawdziwych pogłosek 
i pospolitych przypuszczeń. Tak często 
zapewniano, że rossyjski następca tro- 
nu jest stanowczym nieprzyjacielem Nie- 
miec i zdeklarowanym pansławistą, że 
pod jego rządem wojna rossyjsko-nie- 
miecka nie da się zażegnać. W chwili 
tak ważnej jak obecna, gdy wojska 
rossyjskie posuwają się ku Adryano- 
polowi, przestano zupełnie mówić 0 
pansławiźmie następcy tronu, bo nie 
dał on do tego żadnego powodu a nie- 
zawodnie nie brakłoby ważnych po- 
wodów, jeżeliby prawdą było wszyst- 
ko, co niegdyś pisano o jego zasadach 
politycznych. Rossyjski następca tronu 
znajduje się w obozie oficjalnej Rossyi 
a oficyalna Rossya dotąd jeszcze nie 
posiada zaufania i bezwzględnej sym- 
patyi tam, gdzie dawniej szukano na- 
stępcy tronu, t. j. w obozie Aksako- 
wów i podobnych do niego krzykaczy. 
Także o włoskim następcy tronu a 0- 
beenie już królu Humbercie rozsiewa- 
no wiele fałszywych a przynajmniej 
dotąd nie popartych niczem pogłosek. 


tak i tutaj po za linią obejmującą szezegóły — 
występowały cyfry sumę owych szezegółów 
reprezentujące ; jak w czujnym obozie pozy- 
cyjne działa skierowane są w stronę, kędy 
wyłom zrobić należy, tak i tutaj ezoło ra- 
chunku stanowiła percepta, moździerze cięż- 
kiego wagomiaru, bo liczby miliony w so- 
bie zawierające. Za milionami szła ewpensa — 
to pojedyńcze ładunki, rozsypane na najdro- 
bniejsze pyłki. Konstrukcya na pozór prosta, 
należało jednak dużo mieć doświadczenia, 
aby w tym chaosie nie zabłądzić.... 

Pan Tomasz nie zabłądził — wszakże 
duch pychy go opętał, chętka znalezienia 
choć jednej omyłki kusiła go nieustannie... 
Namiętność wzięła górę nad skromnością, 
stary rachmistrz chciał odegrać rolę cenzora 
i korrektora czynności wojskiego, swojego 
dobroczyńcy i mentora... Patkiewicz brał 
księgi z kolei, rozpatrywał się w nich pil- 
nie z surowem obliczem sędziego ; a nie była 
to jnż miłość, ale przeciwnie intencye nie- 
dobre.... 

Stary Nowina ani się domyślał tego, wi- 
dział wprawdzie zmianę w podskarbim, przy- 
pisywał ją wszakże zbytecznemu natężeniu 
umysłu... Pewnego razu jednak stawił się przed 
nim stary Patkiewicz w niezwykle rannej go- 
dzinie, a zbliżywszy się do gospodarza i nie 
dając mu przyjść do słowa, zawołał ponuro: 

— Znalazłem! 

I jednocześnie złożył na stole 
fem inkwizytora pożyczony foliant.... 


— Cóż znalazłeś, kochany panie To- 
maszu ? — zapytał trochę zdziwiony wojski. 

— Omyłkę, znaczną omyłkę ! Tam... — 
dodał wskazując na księgę. 

Krew uderzyła do głowy staremu lu- 
stratorowi. Zrozumiał o co rzecz idzie, za- 
gryzł usta, odkrząknął — widocznie na dobre 
imię jego dybał stary przyjaciel. Miał jednak 
tyle siły, że się od wybuchu powstrzy- 


asi 


z tryum= 


Mówiono o nim, że zupełnie hołduje 
pruskiemu systemowi walki kościelno- 
politycznej, że bezwzględna sympatya 
dla Niemiec zatarła w nim resztki sym- 
patyi dla Francyi. Król Humbert już 
w bardzo młodym wieku używany był 
do misyi politycznych, ale od tego cza- 
su dojrzał jego umysł i zmieniły się 
stosunki do niepoznania, więć 0wczes- 
ne zapatrywania i poglądy należą do 
przeszłości a w ostatnich latach nie 
słyszeliśmy, aby książę, obecnie król 
Humbert jakim znaczącym aktem za- 
manifestował niezgodność własnych za- 
zad i poglądów z polityką zmarłego 
ojca. Trzeba zatem czekać na czyny 
nowego króla włoskiego bez żadnych 
uprzedzeń, bo choćby nawet istniała 
taka niezgodność, to wstąpienie na 
tron może jeszcze wiele zmienić. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Głos francuski o zgonie Wiktora 
Emanuela.) 


W rządowych sferach francuskich, tu- 
dzież w stronnictwie republikańskiem śmierć 
Wiktora Emanuela sprawiła wielkie wrażenie. 
Organ Gambetty, który jak wiadomo, miał 
kilka dni temu posłuchanie u króla, pisze z 
powodu tego smutnego wypadku: „Król Wi- 
ktor Kmannel zmarł wezoraj, 9 stycznia, w 
Kwirynale, w Rzymie, stolicy nowoczesnej 
Italii, do wskrzeszenia której przyczynił się 
w wysokim stopniu zręczną i rozumną poli- 
tyką, enotami wojskowemi, roztropnym 1 
wspaniałomyślnym patryotyzmem. Italia ma 
wiele do zawdzięczenia swojemu królowi. Był 
on nietylko pierwszym wojownikiem narodo- 
wego zjednoczenia (spada d Italia) lecz stał 
także w pierwszych szeregach tych zręcznych 
i roztropnych mężów stanu. którzy utwier- 
dzili tę jedność. Francya, która zdziałała 
takża bardzo wiele dla Włoch, ponosi bardzo 
wielką stratę przez Śmierć króla Wiktora 
Emanuela. Monarcha nie zapomniał nigdy, 
jak wielkie usługi oddał mu nasz naród. 
Zgodnie z jego wolą zaciągnęły Włochy w 
obec nas dług. którego spłacić nie miały do- 
tychczas sposobności. Wiktor Emanuel ko- 
chał zanadto gorąco ojczyznę, którą powró- 
cił Włochom i dla tego też nie mógł obrać 
sobie polityki niezgodnej z interesami Włoch, 
ale z rzadką wiernością i lojalnością starał 
się zawsze stać przy boku Francyi. Któżby z 
nas mógł zapomnieć, ile w czasach naszej 
niedoli ubolewał ten monarcha, iż prócz oso- 
bistych swych sympatyj nie może nam ni- 
czego ofiarować? Mieliśmy w nim szczerego 
przyjaciela. Podzielając z Włochami - boleść 
jaka ich dotknęła z powodu śmierci króla, 
możemy śmiało powiedzieć, że ten cios bole- 
śny dotknął także Francyę. Boleść ta, po obu 
stronach Alp pod wrażeniem wspólnego nie- 
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szczęścia odczuta, jest niezawodną ozna- | skrzydła płuc, i że choroba jest dość ciężką. | Mirydyci, w ostatnim czasie zupełnie zerwa- 


ką głębokiej i nierozerwalnej jedności, ja- 
ka łączy oba narody. Tym sposobem w4ma- 
cniają się w nieszczęściu naturalne alianse. 
Ta wielka żałoba stanowić będzie w dziejach 
obu narodów pomnik i wzmocni je w wza- 
jemnych ku sobie sympatyach.* 

Republ. Franç. kończy swój artykuł 
następującym ustępem: „Najstarszy syn króla 
Wiktora Emanuela, ks. Humbert, wstąpił dzi- 
siaj na tron. Mimowoli nasuwa się pytanie, 
jaką też będzie jego polityka? Z naszej stro- 
ny musimy wypowiedzieć głośno, że nie wy- 
obrażamy sobie, ażeby w umyśle księcia, któ- 
ry był świadkiem tylu rozmaitych wypadków, 
mogła zapanować chwiejność. Ks. Humbert 
rzytmać się będzie polityki narodowej, która 
była polityką jego ojca. Ta polityka była sła- 
wą jego ojca, zjednoczyła ojczyznę włoską i 
tylko taka polityka może otaczać tron odbu- 
dowanej Italii sławą i szacunkiem. Niektórzy 
żywią obawy, a to głównie z tego powodu, 
że między synem a ojcem miały zachodzić 
różniee w zdaniach w niejednej kwestyi po- 
litycznej, My jesteśmy zupełnie spokojni w 
tej mierze. Nie jeden książę pozostawał w 
opozycji z rządzącym monarchą, ale byliśmy 
już nieraz świadkami, że z wstąpieniem na 
tron zmieniał swą politykę i zastosowywał 
się do konieczności. Zresztą wiadomo powsze- 
chnie, że ks. Humbert sabaudzki pozostaje od 
wielu lat pod szczęśliwym i łagodnym wpły- 
wem pięknej i utalentowanej księżnej, która 
jest bożyszczem Włoch i która skłania się 
zawsze do polityki narodowej. Wiktor Ema- 
nuel będzie miał godnego następcę w swym 
synu; to też witamy nowego króla z tem 
przeświadczeniem, że potrafi najzupełniej 
spełnić zadanie przekazane mu przez ojea.* 


(Choroba Wiktora Emanuela.) 


O przebiegu choroby Wiktora Ema- 
nuela dowiadujemy się z rzymskiej korespon- 
dencyi Norddeutsche Zeitung, datowanej 7 
stycznia, a zatem we dwa dni przed Śmier- 
cią króla, następujących szczegółów: „Wiel- 
kim smutkiem i boleścią ogarnęła kraj cały 
wiadomość o nagłej, dość niebezpiecznej cho- 
robie króla Wiktora Emanuela. Przed trzema 
dniami udał się król z swem zwykłem oto- 
czeniem i w towarzystwie byłego ministra 
spraw wewnętrznych barona Nieotery na po- 
lowanie, a zdaje się, że polowanie to odbyło 
się w bagnistej okolicy, przepełnionej szko- 
dliwemi miazmami. Przedwczoraj uczuł się 
król niezdrowym, spodziewał się jednak, że 
to wkrótce przejdzie, i wydał nawet rozkazy 
co do odjazdu swego do Turynu, gdzie chciał 
pozesteć do końca tego miesiąca. Ale w no- 
cy opanowała go tak gwałtowna gorączka,. 
46 musiano uwiadomić ministrów, iż zwy- 
kły niedzielny raport ministeryalny mie bę- 
dzie miał miejsca. Wcoraj rano kazał król 
przywołać swych przybocznych lekarzy Bruno 
i Saglione, którzy wezwali do konsilium de- 
putowanego Bseceli, lekarza używającego tu 
wielkiej wziętości. Odbyła się konsnltacya, 
której rezultatem było oświadczenie, iż król 
zachorował na bagiennicę (malaria), do 
której się przyłączyło zapalenie prawego 
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mał, i głosem spokojnym acz zmienionym 
zapytał : 

— (Gdzież to waść ten błąd odszukałeś 
fatalny ? 

— W lustracyi z 1756 r., titulo: do- 
bra klewańskie! O całych 60 złotych i gro- 
szy dziesięć mniej pokazano w ogólnej sumie 
percepty, niźli jest jej w pojedyńczych pozy- 
cyach. 

7 Mówił to głosem pewnym, jak proku- 
rator czytający akt oskarżenia... 

Wojski aż zamknął oczy, tak go prze- 
raziły te słowa... Niemy stał przez chwilę, a 
potem jakby się wstrząsnął, powstał. zbliżył 
się do szafy, wyjął z niej sumaryusz lustra- 
cyjny, i siadając przed stołem , imponującym 
gestem wskazał Patkiewiczowi miejsce obok 
siebie, a dając mu ową nieszczęsną księgę, 


skonfrontować, mości pod- 
skarbi ! Sześćdziesiąt złotych i groszy 10 — 
to mie bagatela, zwłaszcza kiedy się z nich 
korzystało całych lat 24, choć Bóg mi świad- 
kiem, że niewinnie! — dodał wzruszony... 
Gdyby w tej chwili opamiętał się był 
pan Tomasz — obeszłoby się bez burzy... ale 
gdzie tam, pod wpływem namiętności liezbo- 
wej stracił rozum i zapomniał o wszystkiem... 
l dwaj starcy, jakby szło o losy Rzeczypo- 
spolitej, przystąpili do dziwnej roboty. No- 
wina ochrypłym głosem czytał kartę po kar- 
cie, cyfrę po cyfrze, notując je na boku, Pa- 
tkiewicz jak automat czynił to samo. 
Upłynęła godzina... Potem dwie, trzy... 
Wyświeżona Marynia, jak jasne słońce 
wpadła do pokoju, aby ojcu oddać dobry- 
dzień, przymilić się do niego, uśmiechem 
młodości orzeźwić staruszka. Ale zamiast wy- 
ciągniętych ramion, usłyszała głos suchy, roz- 
kazujący : 
— Proszę nam nie przeszkadzać ! 
Znowu kilka długich upłynęło godzin. 


Pan Łukasz był bez śniadania; kobiety 
już się niepokoiły. Siostrzeniea złożyła cioci 
relacyę o nieformunej do kancelaryi ojca wy- 
cieczee, o tem jak groźno wyglądał Patkie- 
wicz, jak nie pozdrowił jej nawet... Co tu ro- 
bić? Sama stolnikówna wyruszyła na wzwia- 
dy ; słucha... liczą ciągle... Może, broń Boże, 
układają sie o posag Maryni, nabiera więc 
odwagi, popchnęła drzwi z lekka, chrząknęła 
dyszkantowo, aż tu naraz, jak grom z pogo- 
dnego nieba, zagrzmiał głos wojskiego: 

— Proszę nieprzeszkadzać ! 

Cofnęła się stolnikówna rozdąsana, pocie- 
szając się tem, że jej niespostrzegł, i że nie 
z despektu ule z nieawagi taką jej dał odprawę, 
wiedziała przecież, że był zawsze grzecznym 
dła dam na estymę zasługujących... 

Kilkanaście godzin trwała walka wery- 
fikacyjna; obie strony wytężały wszystkie 
siły, aby utrzymać pozycyę... w końcu jednak 
Patkiewicz został pobity na głowę! Kropli- 
sty pot lał mu się z czoła, w oczach zaognio- 
nych były łzy żalu, ręce złożył jak do mo- 
dlitwy. ; 

Wojski zdawał się tego niewidzieć, pod- 
niósł się z krzesła, jak groźny bóg potępie- 
nia, i zamykając fascykuł, powiedział : 

— Niedarmo rachmistrzowałem, mości 
podskarbi, niedarmo chleb jadłem miłości- 
wych książąt, zarzut niedbalstwa nie cięży 
na mnie. dzięki stwórcy, choć wam się podo- 
bało, posądzać o nie starego towarzysza! 

Skończył. Nie patrząc nawet w stronę, 
kędy siedział p. Tomasz, ręce wtył założył i 
z głową dumnie podniesioną i zbliżył się do 
okna, jakby o gościu zapomniał. 

Patkiewiez upokorzony, biedny, wy- 
niósł się z izby niepostrzeżony. 


DR. ANTONI J. 


Wezorajszą noc przebył król dość spokojnie, 
a ponieważ wystąpił silny pot, więc spodzie- 
wano się lekkiego i łagodnego przebiegu 
choroby. Ale dziś po południu około godziny 
2 febra bardzo się wzmogła a choroba za- 
czyna się komplikować. Groźnego niebezpie- 
| czeństwa nie ma jednak i jest nadzieja, że 
silna i zdrowa konstytucya króla przebędzie 
szczęśliwie kryzys. ludność jest bardzo za- 
niepokojona. Ze wszystkich stron nadchodzą 
zapytania o zdrowie króla, które dowodzą 
nadzwyczajnej popularności Wiktora Emanu- 
ela. Z obcych monarchów zapytywali o zdro- 
wiu króla cesarzowie austryacki i niemiecki, 
królowie saski, portugalski i grecki, nadto 
wielu innych władców, którzy prosili o przy- 
syłanie telegraficznych sprawozdań Z prze- 
biegu choroby. W skutek tego 1 z powodu 
nadzwyczajnego współudziału ludności zarzą- 
dzono ogłaszanie biuletynów dwa razy na 
dzień; lecz dzięki Bogu choroba dotad nie 
budzi obawy, a jakkolwiek nie mamy jeszcze 
przed sobą biuletynu wieczornego, dowiadu- 
jemy się, że dziś koło południa stan się nieco 
polepszył, eo trwa do chwili, w której to 
piszemy (7 godzina wieczór) i wzbudza do- 
brą nadzieję. Z powodu choroby król nie 
mógł być wezoraj obecnym na dyplomaty- 
cznym obiedzie, na który zostali zaproszeni 
wszyscy akredytowani na tutejszym dworze 
dyplomaci obcych mocarstw, Stan zdrowia 
zaślubionej z królem kościelnie hrabiny Mira- 
fiori pogorszył się również, a król chciał 
się właśnie udać do niej, gdy własna słabość 
temu przeszkodziła. Choroba hr. Mirafiori 
jest ciężką, nie budzi wprawdzie wielkiej o- 
bawy, ale też nie pozostawia żadnej nadziei 
zupełnego wyzdrowienia.“ Tyle korespondent 
N. Allg Zig., którego nadzieje niestety nie 
ziściły się. 


(Z Czarnogóry.) 


Korespondent Politische Correspondenz 
pisze z Cetynii pod dniem 2 stycznia: „ksią- 
żę Nikita uważa za rzecz honoru prowadzić 
wojnę aż do chwili, w której Rossya będzie 
mogła podyktować Porcie warunki pokoju, 
jakkolwiek zdaje się być o tem przeświad- 
czony, że Ozarnogóra nie będzie mogła Z woj- 
ny odnieść korzyści, odpowiadających zwy- 
cięztwom i ofiarom poniesionym na wybrze- 
żu albańskiem. Od ezasów Piotra Niegusza 
uchodziło w Czarnogórze za dogmat, że Her- 
cegowina musi być anektowaną do księztwa. 
To też w proklamacyi księcia z lipca 1876 
znalazł miejsce dumny frazes: „Hercegowina 
musi być wolną“. W rzeczywistości uważana 
była Hercegowina jako wynagrodzenie - ża 
ofiary, których książę zażądał od swego lu 
du. Ale już przeszłej wiosny miał książę 
sposobność przekonać się, że wynagrodzenie 
to nie jest prawie do osiagnięcia. Gdy po 
bezskutecznych rokowaniach z Portą w kwie- 
tnin 1877 czarnogórskie zastępy ponownie 
rozpoczęły wojnę. dano już wtenczas w grze- 
czny ale stanowczy sposób księciu Nikicie 
do zrozumienia, że Ozarnogórey wyżynę Dik- 
szycką jako ostateczny cel swego zaboru 
w Hercegowinie uważać powinni. W tym 
samym dnchu odezwał się ks. Gorczakow w 
maju tego samego roku. Akredytowany tu 
rossyjski dyplomata Jonin oświadczył wtedy 
z polecenia rossyjskiego kanclerza państwa, 
że rezultat wojny nie zależy jedynie od zwy- 
cięztw na polu walki, ale w znacznej części 
także od politycznej konstellacyi w Europie, 
Po takiem oświadczeniu ze strony Rossyi nie 
mógł się książę Nikita łudzić tem, że doloa 
Hercegowina a zatem największa i najuro- 
dzajniejsza część tej prowineyi dostanie się 
w jego posiadanie. Widząc, że większa poło- 
wa Hercegowiny stała się dla Czarnogóry z 
powodów politycznych niedostępną, powziął 
myśl szukania odpowiedniego wynagrodzenia 
w Albanii a bataliony czarnogórskie wyru- 
szyły wkrótce ku Antiwari. Dotąd osiągnię- 
to wprawdzie na albańskim teatrze wojny 
znacziie rezultaty; czy jednakże przyniosą 
one Czarnogórze praktyczną korzyść, o tem 
wobec zewnętrznych wpływów, których i w 
tym przypadku można się spodziewać, bar- 
dzo powątpiewać należy. W ostatnim czasie 
nadeszło do Cetynii z Petersburga uwiado- 
mienie, że jakkolwiek rząd rossyjski uznaje 
słuszność zabiegów księcia Nikity około uzy- 
skania portu dla swego kraju, uważa jednak 
w obecnej chwili za rzecz nieprawdopodobną, 
aby ten cel księcia mógł być osiągnięty. Po- 
między gabinetami mocarstw oświadcza da- 
lej Rossya, nie przyjdzie w tej kwestyi do 
porozamienia, gdyż niektóre z nich zdają się 
stanowczo sprzeciwiać takim  dążnościom 
Czarnogóry. To też koła zapatrujące się trze- 
Źwo na tę sprawę, oswajają się jnż z myślą, 
że przy przyszłem zawarciu pokojn zdobycze 
Czarnogóry nie przekroczą o wiele granicy 
konwencyj, na jakie w swoim czasie konfe- 
rencya  kopstantynopolitańska zgodzić się 
chciała. Według tego uzyskałaby Czarnogóra 
około 49 mil kwadr. przestrzeni i formalne 
uznanie niezależności ze strony Europy. 
Z widokami ma hercegowińską równinę a 
prawdopodobnie i z widokami na Albanię 
trzeba się będzie rozstać, zwłaszcza, że naj- 
bardziej wojowniczy ze szczepów albańskich, 


ili z Czarnogórą. Fakt ten. który uniemożli- 

wił zamierzona wyprawę Bożo Petrowieza do 
Albanii, przypisują obcym wpływom, popar- 
tym brzęczącemi argumentami. (zy tak jest 
w rzeczy samej, trudno rozstrzygnąć, fakt 
sam nie ulega jednak najmniejszej wątpliwo- 
ści i zagrodził Czarnogórcom drogę w tym 
kierunku, w którym od czasów Daniła usi- 
łowali coraz dalej się rozpościerać. Jak z je- 
dnej strony wojna nie przyniesie już więk- 
szych korzyści, tak z drugiej strony powięk- 
sza coraz bardziej cierpienia i nędzę ludu 
czarnogórskiego, już i tak bardzo skapo upo- 
sażonego przez naturę. Całe powiaty są lite- 
ralnie pozbawione kawałka chleba. Przeszło 
15.000 ludzi jest prawie nagich a tyfus gło- 
dowy grasuje w zastraszający sposób. Zasiłki 
z Rossyl coraz rzadziej nadchodzą a Serbo- 
wie walczą z własną biedą. To też i wojow- 
niczy lud czarnogórski zaczyna już tęsknić 
za pokojem." 


(Z azyatyckiego teatru wojny). 


Achmot Mukhtar basza — pisze 30 z. 
m. korespondeut stambulski Köln. Ztg. — 
jest już w drodze do Stambułu. Wprawdzie 
nie ma Porta zamiaru pociągnąć go do od- 
powiedzialności za niepowodzenia na azyaty- 
ckim teatrze wojny, ale mimo to chce mu 
dać uczuć swoje niezadowolenie. Najważniej- 
szy zarzut czyniony Mukhtarowi jest ten, że 
nie chciał korzystać z usług Kurdów. Kur- 
dowie mogą wysłać na plac boju 40 tysięcy 
jeżdźców, a gdyby Mukhtar miał był tych 
jeźdźców w swojej armii, mógłby był dorównać 
Rossyanom dobrze zorganizowaną służbą for- 
pocztową. Na ten zarzut odpowiada Mukhtar, 
że żaden wódz turecki nie może spuścić się 
na Kurdów, którzy nie są ani chrześciana- 
mi ani muzułmanami a prócz tego zostali 
przez rossyjskiego konsula Oberreutera w Er- 
zerum pozyskani dla Roassyi. Ale ponieważ 
nie ma dowodu na to, ażeby Kurdowie od- 
dali istotnie jakie ważne usługi Rossyi, łat- 
wo było Ismaiłowi Hakki baszy. który jest 
Kurdem z pochodzenia, wykazać Porcie, że 
twierdzenia Mukhtara są nieuzasadnione i że 
powodem niepowodzeń w Azyi jest lekcewa- 
żenie Kurdów przez Mukhtara. W skutek te- 
go mianowano nadal Ismaiła następcą Mukh- 
tara. Ma on obecnie z Kurdami, nadciągają- 
cymi z Bajazydu operować przeciw Rossya- 
nom. 

O sytuacyi Turków na azyatyckim tea- 
trze wojny, podaje Levant Herald z Erzerum 
dokładne wyjaśnienia. Mimo wszelkich obaw— 
pisze on — upłynął zeszły tydzień spokoj- 
nie. Koncentracya wojsk rossyjskich pod De- 
webojun i niedaleko klasztoru Lussaworicz, 
było tylko fintą w celu obałamucenia Turków, 
że Rossyanie zamierzają znacznemi siłami u- 
derzyć na Erzerum. Inaczej nie można sobie 
wytłómaczyć marszów pojedyńczych oddziałów 
rossyjskich wykonywanych dokoła Krzerum. 
Pojawiali się oni ciągle na rozmaitych punktach 
a przez dłuższy czas zdawało się nawet, że 
otrzymali znaczne posiłki. Kozacy zwłaszcza 
nie dają Turkom ani na chwilę spokoju. 
Wedłng naszych urzędowych sprawozdań, 
miały siły nieprzyjaciela wynosić 32.000 
piechoty i 16 pułków jazdy. Obiega tu po- 
głoska, że wojska rossyjskie z Karsu pod do- 
wództwem W. księcia Michała i generała 
Loris-Melikowa przybyły już do Hassan-Ka- 
leh. Nasi wodzowie byli tedy dość przezorni 
zgromadzając pod Top-Dagh i pod Kawak- 
Tabia znaczniejsze oddziały, z tej bowiem 
strony rozpocznie się prawdopodobnie atak. 
Tam biwakowały wojska nasze trzy noce na 
okropnym mrozie. Doprawdy nie podobna 
pojąć, dla czego budowniczy, kierujący budo- 
wą tutejszych fortyfikacyj, nie pomyślał o zbu- 
dowaniu kazamat; wyrzucono miliony na u- 
sypanie niepotrzebnych wałów, z których nie- 
podobna oprzeć się atakowi wojsk nieprzy- 
jacielskich a o ochronie własnych żołnierzy 
przed klęskami atmosferycznemi zapomniano 
zupełnie. Na domiar złego nie mamy tu 
drzewa opałowego a eo gorsza nie ma już 
w całem mieście ani jednego drzewa, które 
możnaby sciąć i użyć na opał, a cała okolica 
dokoła Erzerum i okolica, przez którą płynie 
rzeka Araxes, wygląda jak pustynia. Przed 
40 — 50 dniami mogliśmy jeszcze dyspono- 
wać olbrzymiemi lasami w SoghanJu-Dagh, 
ale któż mógł wówczas przewidzieć, że Ros- 
syanie staną tak prędko pod murami naszego 
miasta? Nie pozostaje nam tedy nie innego, 
jak burzyć domy drewniane i opalać niemi 
kamienice. Najpierw będą zburzone domy 
tych rodzin, które emigrowały z Erzerum. 
W tych dniach, gdy się obawiano ataku ze 
strony wojsk rossyjskich, uwiadomiono miesz- 
kańców Krzerum, ażeby czuwali dniem i nocą, 
i ażeby na pierwsze dane hasło pospieszyli 
na wały. Ale zdaje się, że mieszkańcy czekać 
będą jeszcze kilkanaście dni na to hasło, bo 
Rossyanie cheą widocznie osaczyć najpierw 
zupełnie całe miasto a dopiero potem przy- 
stąpić do ataku. I tak, pod dowództwem ge- 
nerała Komarowa utworzyło się prawe skrzy- 
dło, które wyruszyło z Pennek do Olti; na- 
stępnie zbliżył się Komarów aż pod wieś 
Bar oddaloną od Krzerum o 30 — 40 kilo- 
metrów. Ma on pod swojem dowództwem 


10 — 12 batalionów piechoty 8 — 4 pułki 


przyjaciel chee po tej stronie na Hinisi Giurdżi 
Boghaz spuścić się do doliny erzerumskiej i 
tym sposobem odciąć nam komunikacyę ze 
światem. Wykonanie tego planu stało się na 
razie niemożliwem z powodu wielkich gasp 
śnieżnych. Ale nie należy zapominać, że tru- 
dności, z jakiemi musieli Rossyanie walczyć 
na Soghanlu-Dagh, były nierównie większe 
a mimo to kilka tysięcy rubli wystarezyło do 
„utorowania drogi przez te niedostępne góry 
i wąwozy. Tych kilka tysięcy rubli rozdano 
pomiędzy wieśniaków, którzy utorowali weale 
dobrą drogę w tych okolicach. Rossyjski ge- 
nerał Tergukassów wyjechał do Musz w celu 
zarekwirowania paszy dla koni. Ztamtąd ma 
na Hinis i Bingol pomaszerować do Palanto- 
ken ażeby dostać się pod Erzerum od strony 
południowej pod fort Kisemitli-Tabia. Ma on 
pod swoją komendą 11 pułków piechoty i 3 
pułki jazdy. Czyżby zamierzali Rossyanie za- 
atakować Krzerum z tych, stron, a mianowi- 
cie od strony Deweboynu Hinz-Olti i Pałan- 
token ? Takie zadanie mogłoby być spełnio- 
nem dopiero po upływie kilku miesięcy. Do- 
iero teraz oceniono należycie wyższość tak- 
tyki Mukhtara baszy który w trzech dniach 
dostał się da Krzerum. Odwrót jego z Aladża 
Dagh w połowie pażdziernika kosztował Ros- 
syan bardzo wiele. Konsul angielski James 
Żohrab zostął wezwany przez angjelską am- 
basadę w Stambule, ażeby natychmiast z AT- 
chiwum konsulatu i z wszystkiemi poddanymi 
angielskimi wyjechał z Erzerum do Trape- 
zuntu. Angielscy lekarze towarzystwa Stafford- 
House wyjechali także razem z konsulem. 
Obecnie bawi w Erzerum tylko konsul fran- 
cuski i perski. Ten ostatni miał już małe 
nieporozumienie z Rosspanami obozującymi 
pod Dewebojun, którzy zrubowali perską ka- 
rawanę pod Hassan-Kalch, składającą się z 
87 wielbłądów. Konsul wysłał do obozu ros- 
syjskiego dwóch kupeów perskich w celu za- 
łożenia protestu. Odpowiedź rossyjska na ten 
protest nie jest jeszcze wiądomą*, 


EGO 
KRONIKA 


rr w 


-  — Ułaskawienia. Najj. Pan daro- 
wał resztę kary 195 więźniom różnych zakła- 
dów kary w Austryi, a między tymi 15 w za- 
kładzie wiśnićckim, 3% w zakładzie lwowskim 
u Brygitek, a 15 w załadzie lwowskim u św. 
Maryi Magdaleny odzyskało tym aktem łaski 
monarszej wolność. 

(mn) Sala rozpraw glównych w 
lwowskim sądzie karnym została zeszłego lata 
przebudowaną i odnowioną znacznym kosztem, 
tak, że obecnie odpowiada godnie swemu prze- 
znaczeniu. W właściwym czasie podaliśmy 
szczegółowy opis odnowionej sali, dziś przycho- 
dzi nam tylko zapisać, że w ostatnich kilku 
dniach uzupełniono wewnętrzne urządzenie, A 
mianowicie ustawiono w odpowiednich miej- 
seach trybunę dla rzeczoznawców, ławki dla 0- 
skarżonych i świadków i trybunę dla dzienni- 
karzy. Najeelniejszą ozdobą nowej, w poważnym 
smaku urządzonej sali, stanowi portret Najj. Pa- 
na. Jest to obraz bardzo znacznych rozmiarów, 
pędzla malarza wiedeńskiego Sechilchera. Obraz 
ten wraz z ramami ozdobnemi, z stosownym 
karniszem i dekoracyą kosztował 800 zł. a na 
tę kwotę złożyli się członkowie trybunału kar- 
nego wraz z członkami prokuratoryi państwa 1 
pp. adwokaci i obrońcy w sprawach karnych. 
Wczoraj odbyło się w obecności JE. dr. Schen- 
ka, prezydenta sądu apelacyjnego, dr. Tarnaw- 
skiego, prezydenia sądu krajowego, p. Piątkow- 
skiego, wiceprezydenta tego sądu, p. Danka, 
radcy dworu i nadprokuratora państwa, p. Lidla, 
prokuratora państwa, tudzież w obeeności całe- 
go gremium radeów i urzędników tutejszych są- 
dów, adwokatów i publiczności, uroczyste 0- 
twarcie tej sali i oddanie jej do użytku publi- 
cznego. Uroczystość zagaił dr. Tarnawski, pod- 
nosząc zasługę JE. dr. Schenka około przebu- 
dowania, odnowienia i urządzenia tej sali, kto- 
ra poprzednio nie odpowiadała swemu celowi. 
Dzięki jego staraniom wyznaczyło ministerstwo 
sprawiedliwości pewien fundusz na tę budowę. 
obfity zasiłek na ten sam eel wpłynął także 
w skutek zarządzenia dr. Schenka a resztę u- 
zupełnili pp. adwokaci w drodze składek. Na 
zakupienie portretu Najj, Pana, złożyli się PP- 
sędziowie i członkowie  prokuratoryi państwa. 
Portret Monarchy, w krórego imieniu zapadają 
wyroki, przypominać będzie pp. sędziom szczy- 
tne zadanie słusznego wymiaru sprawiedliwo- 
ści bez względu na stan, narodowość i wyzna” 
nie. Przy końcu swego przemówienia wzniósł 
dr. Tarnawski okrzyk na cześć Tego, któremu 
zawdzięczamy swobody konstytucyjne, używanie 
języka narodowego Ch instytucyę sądów 
przysięgłych. Okrzyk ten powtórzyli obecni trzy- 
krotnie, poczem zabrał głos p. Piątkowski 1 po- 
dziękował w serdecznych wyrazach wszystkim, 
którzy przyczynili się do spełnienia tego dzieła. 
Na tem skończyła się uroczystość, poczem udali 

ję wszyscy Obecni do sądu krajowego cywilne- 
> dzie odnowiona sala obrad senatu została 
cd przyozdobioną portretem Najjaśniejszego 
Pana, zakupionym # funduszu uzyskanego ze 


składek. 


| — W teatrze dziś „Daniszewy“ dra- 
konnicy. Przypuszczają powszechnie. że nje- | mat w 4 aktach z francuskiego Piotra New- 
przekład A. Podwyszyń- 


| skiego i Dumasa. 
, skiego. 


* forbę skórzaną podróżną skra- | 


i dziono ze sań w piątek wieczór 
, czakowskiej Wincentemu L., c. k, adjunktowi 
|sądowemu fz Uzortkowa. W torbie schowane 
| pyły rozmaite suknie i przedmioty wartości 240 
zł, między którymi znajdował się zegarek, zło- 
ty, cylinder, antyk, raz kryty, znaczony nr. 
31.101, ważący 17 dukatów. 

Zmarli w: ostatnich dniach: w 
Atenach b. grecki prezydent ministrów Bulgaris, 
w skutek apopleksyi; w Medyolanie profesor i 
sekretarz Akademii sztuk pięknych Antoni Caimi, 
nagłą śmiercią. 

— Król Wiktor Emanuel u- 
marł właśnie w rocznicę śmierci swego dawne- 
go sprzymierzeńca, cesarza Napoleona III. Ten 
ostatni zakończył życie d. 9 stycznia 1873, 
| Wiktor Emanuel d. 9 stycznia 1878, 


| — Wielkie zamiecie przez cały 
tydzień ubiegły srożyły się w krainach pod- 
alpejskich zarówno jak podkarpackich. Miejsca- 
mi panowały formalne nawet orkany śnieżne. 
i Grościńce i drogi zelazne po największej części 
były zawiane tak, że zachodziły dłuższe prze- 
szkody komunikacyjne. Na drogach alpejskich 
śnieg leżał na dwa metry wysoko, a niektóre 
| przesmyki zupełnie były zasypane. 

— © szczególnym wypadku 
samobójstwa opowiadają dzienniki paryskie. 
Oto pewien siedmnastoletni młodzieniec za- 
strzelił się z armatki, którą otrzymał na „gwia- 
zdkę*, Wystrzelona z tej armatki kula rewol- 
werowa ugodziła go w samo serce i na miejscu 
położyła trupem. 

— KMomunikacyę telefomiczną 
założono pomiędzy Anglią a Irlandyą przez ka- 
nał św. Jerzego, łącząc Heleyhead z Dublinem. 
Odległość wynosi 67 mil angielskich. Próby po- 
rozumiewania się wypadły bardzo dobrze. 


-- Podróże afrykańskie. To- 
warzystwo geograficzne w Rzymie otrzymało 
bliższe szczegóły o powodzeniu i przygodach 
wyprawy naukowej pp. Gessi i Matteuci ; do 
środkowej Afryki. Szczegóły te nadeszły z Ber- 
beru, w Nubii. Rzeczeni podróżniey postawili 
sobie za zadanie przedewszystkiem zbadanie od- 
nogi Nilowej, zwanej „Białą“ aż do połączenia 
się jej z Sobutem, a ztamtąd udać się mieli 
w kierunku wschodnim do nieznanych dotąd 
prawie obszarów dorzecza Sobutu, do urodzajnej 
krainy Kaffa i gościnnej Szoy. Otóż pierwszej 
części podróży pp. Gessi i Matteuci szczęśliwie 
już dokonali, doznawszy wszędzie ze strony 
plemion murzyńskich jak najlepszego przyjęcia, 
Wielki szeik pustyni Nubijskiej ofiarował z ca- 
ta gotowością swe usługi podróżnym i przez 
pustynię przeprowadził ich osobiście. Obecnie 
wyprawa wypoczywa w Chartumie. 

— Siodło Osmana baszy. D. 
Zig. opowiada, że podezas przejazdu Osmana 
baszy z Plewny do Bukaresztu, bohater plew- 
nieński serdecznie był ugoszczony w dobrach 
deputowanego Rady państwa M. Dumby, Bra- 
gadir na Wołoszezyźnie i tak był rozrzewniony 
tem przyjęciem, że w braku innego sposobu o- 
kazania swej wdzięczności, polecił officyalistom 
dóbr Bragądir oddać nieobecnemu właścicielowi 
p. DPumbie siodło, na którem odbył całą pra- 
wie kampanię. 

i — Wypadek kolejowy. Dnia 11 
Mm. pod stacyą Udwicami w Czechach wyko- 
leił się pociąg towarowy. Pięć waganów zostało 
zdruzgotanych. Ofiar w ludziach nie było. 

— Wrzęsienie ziemi krótko trwa- 
Jace ale gwałtowne, dało się uczuć d, 10 b. m. 
o godzinie 10, min. 15 wieczór w Inspruku. 
Podobne zjawisko nawiedziło stolicę Tyrolu 
przed 8 dniami. 


— Poeta o królu. Piękny sąd wy- 
dał był niegdyś poeta włoski Manzoni o królu 
Wiktorze Emanuelu. „Jest to mąż — pisał au- 
sua Nareeczonych — szczery, prostoduszny, 
MĘŹŻNY, zacny; ani pomyślności, ani sławy nie 
chce dla siebie, tylko dla swojej ojczyzny; w 
postanowieniach swych niezłomny, lubo nie szu- 
a w tem wielkości dla swej osoby. Z powodu 
RAN 4 jego głoszą, że nie posiada maje- 
statu króla; Wiktor Emanuel jednak stara się 


e majestat Italii, 'a odblask tego pada na 
niego“, 


na ulicy Ły- 


— Nazwa włości 
Pod Angelsea w Walii, 
z tamtejszych dzienników, jedna 4 wiosek ma 
„zakazana“ prawdziwie nazwę Llanfairpeoll- 
wyn gyligogertysiliogogoch ! Ciekawa rzecz czy 
pomiędzy mieszkańcami tej włości walijskiej 
wielu Jest takich, którzyby mogli na zawołanie 
powiedzieć tę nazwę. | 


walijskiej. 
jak zapewnia jeden 


Powódź we Francji trwa ciągle. 
W Sekwanie woda trzyma się w jednej mierze, 
ale w dopływach tej rzeki trwa jeszcze przybór. 
Yonne, Oise, Marne i t. 4. mocno wyłały. Że- 
gluga. mianowicje większych parowców na Se- 
kwanie zupełnie ustała, W Bercy woda w nad- 
brzeźnych domach  pozalewała piwnice wi- 
niarzy. 

— Rząd peruwiański zamierza u- 
goczjerie obchodzić w tym roku d. 28 lipca 
jubileusz ogłoszenia niepodległości  Peruwii. 
W tym celu między innemi rozpisał konkurs 


ohchade 


Gazeta Lwowska z dnia 14 stycznia 1878. 
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który w dniu owym 
Teatro principale w 
wszystkich teatrach rzeczypospolitej. Dramat 
ma być napisany w języku hiszpańskim. Na- 
groda konkursowa wynosi 10.000 soles czyli 
20.000 złr. 


= © strasznej katastrofie mor- 
skiej donosi depesza z Londynu. Parowiec to- 
warzystwa żeglugi Royal Mail, Atacama, rozbił 
się dnia 28 listopada w pobliżu Caldery, przy po- 
łudniowo-wschodniem wybrzeżu Ameryki. Wszy- 
scy oficerowie i podróżni utonęli; kilka majt- 
ków tylko zostało uratowanych. — 0 innym 
wypadku morskim opowiadają dzienniki londyń- 


na utwor dramatyczny z dziejów peruwiańskich, ' 12-75 zł., 
przedstawiony będzie w | 13:25 zł, í 8. 
Limie, a później we |9'75 zł. za 10.000 litrostopni spirytusu go- 


skie. W kanale Bristolskim pod St. Davids 
Head w nocy na środę parowiec Xenia. kursu- 
jący stale pomiędzy Bristolem a Corkiem, 


padł na barkę włoską Pensiero, która w sku. 
tek tego natychmiast zatonęła. Z jedenastu osób 
składających osadę tego statku, tylko jednę u- 
ratowano. Parowiec odniósł także uszkodzenie, 
jednak nieznaczne. Barka Pensiera wiozła ła- 
dunek węgla z Cardiff do Stambułu. 

— Dr. Stroussb 
duje. W Berlinie wziął w 
wą kolej konną. 


— Proces opryszków. Przed sa- 
dem w W. Warazdynie odbywała się w osta- 
tnich dniach rozprawa ostateczna w procesie 
towarzyszy osławionego opryszka węgierskiego 
Osercsela, Sam Cseresel zginął podczas pogoni 
od kuli, a prawa ręka jego, Antoni Szerak, cię- 
żko ranny dostał się w ręce pandurów, Innych 
zaś  opryszków wyłowiono następnie po la- 
sach. Sledztwo wykryło szczegóły, które w ja- 
skrawem przedstawiają świetlę indolencyę lu- 
dności w niektórych okolicach Węgier, oraz 
brak powagi tamtejszych organów Je 
stwa. Pokazało się, że opryszki w niektórych 
wsiach przebywali po kilka dni bawiąc się w 
najlepsze, a wójtowie fraternizowali z 
og oskarżony o udział Ww 
oraz icznych kradzieżach skaza 
osmioletnie ciężkie więzienie, T 
na sześcioletnie, reszta oskarżonych na więzie- 
zienie od 8 miesięcy do 3 lat, Pomiędzy osta- 
tnimi znajdował się także pewien wójt. 

— Tragedya rodzimna "której 
motywa dotychczas nie są wiadome "odegrała 
się przed kilku dniami w Bernie szwajcar- 
skiem. Powszechnie poważany notaryusz Wild- 
boldt, oraz 80 letni żonaty syn jego, który nie- 
dawno złożył urząd publiczny, ażeby pracować 
w biurze notaryalnem swojego ojca, znalezieni 
zostali bez życia siedzący obok siebie w fote- 
lach. Sprawdzono, że obaj byli otruci kwasem 
pruskim, trudno jednak orzec, czy obydwaj do- 
browolnie zażyli trucizn. 

. „= Zbiegły z Wiednia z pozosta- 
wieniem znacznych długów, właściciel takzwa- 
nego „Świątecznego bazaru* Max Winter, dnia 

bora. aresztowany został na statku niemie- 
ckim Herder, kiedy statek ten dojeżdżał do No- 
wego Jorku. Parowiee Pomerania zabrał are- 
sztowanego na swoj pokład, ażeby go przywiezć 
do Europy. Telegram podmorski austryackiego 
konsula generalnego w Nowym Jorku p. Have- 
Meyera, nie dodaje, czy przy aresztowanym zna- 
leziono jakie pieniądze, | krótko tylko donosi o 
aresztowaniu, ale też pomimo swej krótkości 
depesza ta kosztuje 170 zł. Z końcem bieżące- 
go tygodnia Winter stanie w Hamburgu, gdzie 


oczekiwać nań będzie agent polieyi wiedeń- 
skiej, 


W 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


NĄ 


;  Księgosusz. 0d 15 do 31 gru- 
dnia 1877 r. panował księgosusz w kontuma- 
cyi Skalskiej, tudzież w Czanyszu powiatu ka- 
mioneckiego, Zadnieczówce powiatu Skałackiego 
i w Chorostkowie powiatu Rohatyńskiego. Od 
RO lipca do końca grudnia 1877 r. panował 
księgosusz w 41 miejscowościach, w których 
przy ogólnej liczbie bydła rogatego 18347 sztuk, 
w 119 zagrodach padło, 85 ubito zaś 704 
chorych i 1047 podejrzanych o zarazę. Strata 
bydła wynosi zatem 1836 sztuk. 


erg już znowu bu- 
Przedsiębiorstwo no- 


O Ruch na kolejach galicyj- 
skich w ubiegłym tygodniu (od 1 do 5 
stycznia) znacznie się ożywił, mianowicje 
znaczne były transporty węgli dla Rossyi, 
których około 800 wagonów przetransporto- 
wano. Usposobienie w handlu lepsze. Cena 
spirytusu spada. Ceny zboża i produktów 
były w ubiegłym tygodniu następujące: pła- 
cono za 100 kilogramów pszenicy 9 zł. do 
10:25 zł., żyta 575 zł. do 6:60 zł., jęczmie- 
ia 6 zł. do 7 zł. owsa 6 zł. do 650 zt., 
kukurudzy 5 zł. do 7 zł., grochu kuchenne- 
go 7:25 zł. do 9:25 zł., grochu pastewnego 
550 zł do 7 zł., fasoli 9 zł. do 975 zł., 
bobiku 6:75 zł, do 6:90 zł., wyki 4:75 zł. | 
do 5 zł, koniczyny 35 zł. do 50 zł., anyżu | 
płaskiego 34 zł. do 38 zł, kminku 44 zł: do | 
46 zł, rzepaku zimowego 15 zł. do 16 zł., 
rzepaku letniego 14 do 15 zł., rzepiku zimo- 
| wego 15 zł. do 15.25 zł, rzepiku letniego 
18:50 zł. do 14 zł, lnianki 11:50 zł. do 


nasienia lnianego 11:50 zł. do 
nasienia konopnego 8'50 zł. do i 


towego 2550 zł. do 28:90 zł. w. a. — Ruch 
towarowy na kolei Karola Ludwika w 
ubiegłym tygodniu włącznie z transportem 
przewozowym ogółem około 30,559.200 ki- 
logramów i 8.424 sztuk bydła. Na tę cyfrę 
transportu składały się: zboża różnego ro- 
dzaju około 6,169.900, mąki i wyrobów mą- 
cznych około 318.600, nasion olejnych około 
806900, drzewa budulcowego i opałowego 
około 80.500, nafty i wosku ziemnego około 
113.800. spirytusu około 21.500, jaj około 
280.800 , węgli kamiennych około 8,026.300 
kilogramów, na resztę złożyły się różne to- 
wary, tudzież około 178 sztuk wołów, 3.289 
sztuk nierogacizny i 7 sztuk koni. — Ruch 
towarowy na kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej wynosił w ubiegłym tygodniu 
ogółem 6.272.700 kilogramów i 4.682 sztuk 
bydła, z czego przypada na ruch ku Zacho- 
dowi 4.210.400 kilogramów, 564 sztuk wo- 
łów, 4.105 sztuk nierogacizny i 18 sztuk ró- 
żnego bydsa, zaś na ruch ku Wschodowi 
42.062.800 kilogramów. Transporty składa- 
ły się: ze zboża różnego rodzaju 1.685.400. 
mąki i wyrobów mącznych 50.000, spirytusu 
26.000, produktów zwierzęcych 65.300, drze- 
wa budulcowego , opałowego i desek 2,448.700, 
wapna 10.000, kamieni 20,000, węgli ka- 
miennych 1.049.000 kilogramów, na resztę 
złożyły się różne towary i bydło. — Ruch 
towarowy na kolei Arcyksięcia Albrech- 
ta wynosił w ubiegłym tygodniu włącznie 
z transportem przewozowym i z dowiezione- 
mi przez inne koleje towarami ogółem 
A,854.170 kilogramów i 184 sztuk bydła. 
Transporty składały się: ze zboża różnego 
rodzaju 71.500, mąki i wyrobów mącznych 
37.874. nasion olejnych 200, drzewa budul- 
cowego i opałowego 1,645.600, nafty i wo- 
sku ziemnego 6.016, spirytusu 7.90, jaj 2.087, | 
kamieni 238.000, soli 34.470, mięsa 2.010, 
szmat 1.570. piwa 2.960. kości 3.580 kilo- 
gramów, na resztę złożyły się różne towary, 
tudzież 115 sztuk wołów i 69 sztuk nieroga- 
cizny. 


Z TEATRU WOJNY 


Lwów, dmia 14 stycznia. 


W Rumelii operuje w tej chwili około 
150.000 Rossyan posuwając się trzema ró- 
wioległemi drogami ku dolinie  Marycy. 
Kolumna gen. Gurki maszeruje doliną Topol- 
nicy ku Tatar Bazardżykowi, kolumna gen. 
Kwarcowa posuwa się od Kaloferu doliną 
rzeki Giopsu ku Filipopolowi, armia Rade- 
ckiego wreszcie opanowawszy górny bieg 
Tundży od Kaznałyku do Jeni Zagary dąży 
do Hermauli. Kolej żelazna od Jamboli do 
Hermanli znajduje się w rękach Rossyan, 
którzy zabrali cały park tej kolei a wszyst- 
kich jej urzędników traktują jako jeńców wo- 
jennych. Cała ogromna przestrzeń między 
Bałkanami a doliną Marycy zdaje się być zu- | 
pełnie ogołoconą z wojsk tureckich i tylko 
głuehe wieści dochodzą, że gdzieś w okolicy 
Tatar Bazardżyku znajdować się ma Sulejman 
basza z korpusem 24.000. Jest to ten sam 
oddział, który pod Ichtymanem miał zamiar 
powstrzymać armię Gurki od wkroczenia w 
dolinę Marycy. Odkąd jednak Rossyanie prze- 
kroczywszy wąwozy trojański i szybczyński 
utorowali sobie drogę z północy ku południo- 
wi, pozycya pod Iehtimanem straciła wszel- 
kie znaczenie i została też opuszczoną przez 
Turków. Celem koncentrycznego pochodu 
Rossyan jest Adryanopol, od ktorego dzieli 
ich zaledwie kilka dni marszu. Zachodzi py- 
tanie, czyli Turey zdecydują się na obronę 
tego miasta? Według doniesienia Pol. Corr. 
znajdowało się w Adryanopolu po dzień 1 
stycznia około 42.000 piechoty, 4000 kawa- 
Jeryi i 74 dział, Z siłami temi możnaby od 
biedy próbować obrony oszańcowanego obo- 
zu, gdyby dalsze prowadzenie wojny roko- 
wało jakiekolwiek szanse. Tak jednak jak 
rzeczy dziś stoją, obrona Adryanopola byłaby 
tylko niepotrzebnem przedłużeniem krwi ro- 
zlewu i narażałaby drugą stolicę Tureyi na 
niebezpieczeństwa szturmu. W Konstantyno- 
polu zaczyna więc przeważać opinia, że woj- 
ska tureckie powinny bez walk oddać Adrya- 
nopol tem bardziej, że przyspieszy to nieza- 
wodnie zawarcie pokoju. 


Katastrofa pod Szybką nastąpiła 
w skutek równoczesnego ataku na pozycye 
tureckie z czterech stron. Główną zasługę 
przypisują Rossyanie generałowi Skobelewowi, 
który niespodziewanie przekroczywszy wąwóz 
trojański, obszedł pozycye tureckie i odciął 
Turkom odwrót do Kazanłyku. O tej prze- 
prawie przez wąwóz trojański podaje urzędo- 
wy biuletyn z Łowczy następujące szczegóły: 
„Rekonesans przedsięwzięty w nocy z 4 na 
5 b. m. okazał niepodobieństwo uderzenia od 
frontu. Główna reduta znajdowała się na 
skale zwanej „Orlem Gniazdem*, na wschód 
od niej znajdowały się trzy reduty połączone 
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z sobą przekopami. -Jak się później okazało, nych. Każdy batalion turecki złoży z osobna 
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broniły tych obwarowań trzy bataliony niza- broń przed komendantem armii serbskiej*. 
mów, i 100 Czerkiesów, posługując się dale- Í Serbowie zabrali w Niżu około 150 dział i 


konośnemi działami górskiemi. 

Celem zdobycia tej pozycyi Z 
pułkownik Grekow na czele dwóch batalio- 
nów piechoty, batalionu strzelców i pięciu 
sotni kozaków w nocy 8 b. m. celem przej- 
ścia grzbietu góry mało używaną drożyną 
górską. O drugiej w nocy spuścił się Grekow 
po drugiej stronie do Kornaru, wypędził znaj- 
dujących się tam Turków, odparł atak bata- 
lionu nizamów. nadbiegającego z Karłowa i 
zabrał szefa i 40 ludzi do niewoli. Zdobył 
też 80 wozów z prowiantem, amunicją, U- 
biorami i namiotami. 

Około 1lej zrana ruszył generał Kar- 
cow, na wiadomość o udaniu się marszu Gre- 
kowa, z resztą wojska naprzód. Major Du- 
chniewski zdobył redutę „Orle Gniazdo“, na 
czele dwóch batalionów 9go pułku piechoty, 
w której znalazł jedno działo górskie i dużo 
amunicji. 

Po południu złączyły się główne siły 
Karcowa pod Teke z kolumną Grekowa. W 
Teke i w Kornarze znaleziono znaczne Za- 
pasy żywności i dużo bydła. W warowniach 
i na drodze do Teke poległo około 300 ludzi. 
Po stronie rossyjskiej poległ 1 oficer, 25 sze- 
regowców ; ranni 1 oficer, 46 żołnierzy. O 
trudnościach przejścia Bałkanu przez wąwóz 
trojański można powziąć z tego wyobrażenie, 
Że do przeciągnięcia na sankach jednej ar- 
maty 12t6 - funtowej trzeba było użyć kilku 
kompanij piechoty i jednej sotni kozaków, 
przyczem idąca naprzód kompania saperów, 
drogę jeszcze torować musiała. Przejście 12tu 
wiorst trwało 48 godzin.* 

W Szybee dostało sią do niewoli 20.000 
ludzi. Zdobyto przytem 1000 koni, 12 moż- 
dzierzy, 12 dział pozycyjnych, 80 dział polo- 
wych 1200 jaszczyków i 200 wozów. Obe- 
enie wszystkie transporty żywności i amuni- 
cyi dla armii rossyjskiej w Rumelii przecho- 
dzą przez wąwóz Szybka. 


O przebiegu operacyj. które poprzedziły 
kapitułacyę Niżu. otrzymała Polit. 
Correspondenz z Belgradu w drodze telegra- 
ficznej następujące szczegóły: „Operacyami 
zaczepnemi kierował osobiście książę Milan. 
Po nciążliwym marszu przez skalisty teren 
starł się szumadyjski korpus 4 stycznia po 
raz pierwszy z Turkami w pobliżu Scycylii, 
aby opanować zajęte przez wojska tureckie 
pozycye ciągnące się od Berzybrudu przez 
Bastowacz aż do Belotyny. Turcy, uprzedza-. 
jąc atak serbski, zaatakowali korpus serbski 
z wielką gwałtownością , ale nie dokazawszy 
niczego, musieli się cofnąć na swe ufortyfi- 
kowane stanowiska. Dnia 5 stycznia posu- 
nęli się Serbowie naprzód i obsadzili pozy- 
cye tuż pod Niżem. Dnia następnego Turcy 
ponowili atak, zostali jednakże ponownie od- 
parci. Dnia 7 stycznia lewe skrzydło korpu- 
su szamadyjskiego zdobyło szturmem pozy- 
cyę Markowo-Kale, podczas gdy prawe skrzy- 
dło tego samego korpusu zdołało się usado- 
wić w Wlassko - Berdo. W nocy z 7 na 8 
stycznia zatoczyli Serbowie na te pozycye 
działa oblężnicze i rozpoczęli dnia 8 stycz- 
nia kanonadę na fortyfikacye Cłorycy. Tego 
samego dnia usiłowali Turcy ogólnym ata- 
kiem odzyskać pozycya utracone w ostatnich 
dniach , ale zostali odparci z wielkiemi stra- 
tami. Dnia 9 stycznia ostrzeliwali Serbowie 
dalej Goryeę a nad wieczorem udało im się 
wyprzeć Turków z tej ufortyfikowanej pozy- 
eyi. Podczas tej sześciodniowej walki korpu- 
su szumadyjskiego zbliżyła się jedna dywi- 
zya korpusu nadmorawskiego wsparta przez 
brygadę braniczewską do fortów Winik i 
Abdi-Basza i ostrzeliwała je z najlepszym 
skutkiem, Nad wieczorem Turcy musieli 
ustąpić z obydwóch fortów , wskutek czego 
wszystkie wysunięte fortyfikacye Niżu wpa- 
dły w ręca serbskie. Od tej chwili właściwe 
miasto Niż nie mogło się dłużej trzymać 
a już wieczór 9 stycznia rozpoczęły się z serb- 
aką główną kwaterą rokowania o kapitulacyę, 
które jednak dopiero 10 stycznia wieczór do- 
prowadziły do rezultatu. Konwencya kapitu- 
lacyjna zawarta pomiędzy serbskim pełnomo- 
enikiem. pułkownikiem Leszjauinem a turec- 
kimi komendantami Halil baszą i Raszid ba- 
szą opiewa jak następuje: 

„Halil basza i Raszid basza oddają księciu 
serbskiemu fortecę i miasto Niż wraz z 
wszystkiemi znajdującemi sią tam działami, 
amunicyą i materyałem wojennym. Wszyscy 
żołnierze tureccy muszą złożyć broń, nie 
będą jednak uważani za jeńców wojennych, 
ale zostaną wyprowadzeni po za obręb ope- 
racyj serbskich i puszczeni na wolność. Ofi- 
cerowie zatrzymają swe szpady. Z względu 
na spokoj i bezpieczeństwo miasta muszą 
mieszkańcy tak mahometanie jak ehrześcija- 
nie złożyć broń, która im później zostanie 
zwrócona. Książę Nerbii gwarantuje każ- 
demu bezpieczeństwo życia, ochronę honoru 
i własności. Tym obywatelom, którzyby się 
chcieli przesiedlić poczynione wszelkie ułat- 
wienia. Chcąc dać dowód uznania dla hero- 
izmu tureckiej armii pozostawia książę Ser- 
bii nietylko oficerom, ale i przedniejszym oby- 
watelom broń, którą noszą w czasach spokoj- 
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przeszło 20.000 odtyleówek, będących tam na 


wyruszył | składzie. Podług najnowszych rozporządzeń 


armia serbska, która dotąd oblegała Niż, bę- 
dzie operowała przeciw Nowemu Bazarowi, 
Sienicy i Prystynie. 


Cytadela antiwarska, która 
przez dwa miesiące stawiła waleczny opór 
przeważnym siłom czarnogóskim uległa 10 
styeznia losowi wszystkiech oblężonych fortece. 
Kapitulacya nastąpiła o godzinie 2 popołu- 
dniu a to, jak mówią depesze czarnogórskie, 
bezwarunkowo. Książę Nikita pozwolił ko- 
mendantowi cytadeli Ibrahimowi be- 
yowi i wszystkim oficerom zatrzymać szable. 
Załoga cytadeli składała się z 1500 zbroj- 
nych, a ludność dzielnicy miasta oblężonego 
wraz z cytadelą wynosiła 2600 głów. Równo- 
cześnie z doniesieniem o upadku cytadeli 
dowiaduje się- Polit. Corr., że baterye nad- 
brzeżne czarnogórskie zostały przez pancer- 
niki tureckie zupełnie zburzone. 


OSTATNIA POCZTA 


Dzisiejsza Wiener Zertung ogłasza 
szefnastodniową żałobę poś. p. 
królu włoskim Wiktorze Ema- 
puelu. 


Na pogrzeb króla Wiktora Em a- 
nuela, który odbędzie się w Rzymie 17 b. 
m. udaje się w zastępstwie marszałka Mac- 
Mahona, marszałek Canrobert na ezele 
licznej deputacyi armii franeuskiej. Kardynał- 
arcybiskup paryski pozwolił na odprawienie 
Żałobnego nabożeństwa za zmarłego króla 
w kościele św. Magdaleny w Paryżu. Na tem 
nabożeństwie parlament francuski będzie ofi- 
cyalnie reprezentowany. 

Rząd włoski zamierza postawić w par- 
lamencie wniosek na wyznaczenie małżonce 
królewskiej hrabinie Mirafiori pensyi z 
funduszów państwa. 

W skutek śmierci 
ślub króla hiszpańskiego 
odłożony na dni kilka, 


Wiktora Emanuela 
Alfonsa zostanie 


W berlińskich kołach dyplomatycznych 
utrzymują, że rząd rossyjski jako warunek 
zawieszenia broni postawi oddanie Adryano- 
pola i ustąpienie eałej armii tureckiej po 
za to miasto. Żądanie to ma być w związku 
z preliminaryami pokojowemi, które zawie- 
rać mają warunek wydalenia wojsk tureckich 
z całej Bułgaryj, rozejąpającej się według 
pojęć rossyjskich aż po Adryanopol. 


Sprawozdawca Kólm. Ztg. z Pery po- 
daje tekst odpowiedzi rządu austrya- 
tko-węgierskiego aa notę medyacyjną 
turecką. Odpowiedź ta brzmi: „Pragniemy 
szczerze ustania rozlewu krwi i końca wojny. 
Lecz okólnik ottomański nie daje zdaniem 
uaszem podstawy do rokowań, któreby spro- 
wadzić mogły przywrócenie pokoju. Obowią- 
zki neutralności nie pozwalają nam wziąć ini- 
cyatywy w medyacyi między stronami wal- 
czącemi, która postawiłaby nas w konieczno- 
ści sformułowania warunków pokoju. Nato- 
miast zastrzega Sobie gabinet cesarsko-króle- 
wski udział (sa participation) w rokowaniach, 
skoro te między stronami walezącemi rozpo- 
częte zostaną. Zastrzega sobie również wpływ 
uprawniony, który mu jako mocarstwu gwa- 
rantującemu i ościennemu przy ostatecznem 
uporządkowaniu stosunków na Wschodzie przy- 
służa." 
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TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Petersburg, 13 stycznia. U- 
rzędowy telegram z Odessy donosi 
11 b. m.: Dziś dwa monitory tu- 
reckie zbliżyły się do Kupatoryi i o 
godzinie 2 minut 25 rozpoczęły 
salwami dawać ognia ze wszyst- 
kich dział. Do godziny pół do szóstej 
dano 135 strzałów. Uszkodzono kilka 
budynków i raniono 7 żołnierzy z kom- 
panii strzelców. Bombardowanie trwa 
dalej. 


Petersburg, 13 stycznia. W. 
Ks. Mikołaj telegrafuje, że przy- 
był do Gabrowy, gdzie go ludność 
entuzjastycznie powitała i zkąd jutro 
udaje się za Bałkan. 
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Z Tyflisu donosi biuletyn urzędo- 
wy 12 b. m. o potyczce pod Bai- 
burtem. Turey pobici. Od 9 b. m. 
Erzerum zupełnie osaczone. 


Urzędowy biuletyn z Gabrowy 
donosi 18 b. m., że Turcy opuści- 
li dolinę Givo. Lotna kolumna ros- 
syjska zajęła Klissurę i Selvi. Prze- 
dnia straż Gurki zdobyła Meczkę na 
drodze do Otlukioei. Peikem nad To- 
polnicą i Ichtiman. Straty małe. 


Rzym, 13 stycznia. Arcyksią- 
żę Rainer przybył do Rzymu 
i został na dworcu powitany przez 
księcia Oarignan i ministrów spraw 
zagranieznych, wojny i marynarki. 

Pogrzeb króla odbędzie się 17 
b. m., złożenie przysięgi przez nowe- 
go króla 19 b. m. 

W skutek odbytej narady mini- 
strów i z pobudek politycznych król 
Humbert postanowił, że zwłoki Wi- 
ktora Emanuela pochowane zosta- 
ną w Panteonie. W skutek rozkazu pa- 
pieża wydanego do władz kościelnych 
usunięto wszelkie trudności co do po- 
grzebu. 

Popolo romano zaprzecza wiado- 
mości Timesa o kompromisie Za- 
wartym między posłem wło- 
skim w Konstantynopolu a Layardem 
i Portą w sprawie zabranego okrętu 
włoskiego. Ponieważ sąd nie wydał 
jeszcze wyroku, przeto sprawa pozosta- 
je niezałatwiona. 


Malta, 13 stycznia. Na rozkaz 
telegraficzny z Londynu admirał 
Hornby udaje się ze sztabem 
generalnym na pokładzie okrętu 
Sultano do Lewanty. Inne okręty 
wojenne odpłyną jak najprędzej. 


Wiedeń, 13 stycznia. (Tel. 
pryw.) Podane przez Monłagsrevue wa- 
runki pokojowe nie są autentyczne. 
O żądaniach Rossyi nie ma dotąd ża- 
dnych urzędowych wiadomości. Tu- 
tejszy agent rumuński, Balczeano, 
udaje się do Rzymu, aby imieniem 
księcia Karola powitać króla Hum- 
berta na tronie i wziąć udział w po- 
grzebie ś. p. Wiktora Emanuela. 


Paryż, 13 stycznia. Dziś odbył 
się pogrzeb Raspaila przy wiel- 
kim udziale publiczności. Ludwik Blanc 
i inni demokraci wygłosili mowy. Nie 
było żadnych nieporządków. 


Petersburg, 13 stycznia. Z 
Odessy donoszą pod datą 11 stycznia: 
Wczoraj o godzinie pół do siódmej 
Turcy zaprzestali bombordować 
Kupatoryę. Kule tureckie uszkodziły 
koszary, arsenał, gmach kontumacyj- 
ny i pewną ilość domów prywatnych. 
Siedmiu żołnierzy zostało ranionych. 
Turcy usiłowali bezskutecznie schwy- 
tać dwa okręty kupieckie. Po kilku 
celnych strzałach naszych bateryj od- 
płynęły tureckie parowce w północno- 
„BEGA kierunku. 


| Rzym, 14 stycznia. Arcybi- 

skupi i biskupi Włoch północnych za- 
| rządzili żałobne nabożeństwa za 
duszę śp. Wiktora Emanuela. Papież 
| rozkazał duchowieństwu, aby uczynili 
| zadość wszystkim żądaniom dworu 
przy uroczystości pogrzebowej, i ze- 
zwolił, aby duchowni wzięli czynny u- 
dział w tym obchodzie. 

Prezydenci senatu i lzby złożyli 
hołd nowemu królowi i jego 
i małżonce w Kwirynale. Zapewniają, 
| że król w sobotę po złożeniu przysięgi 
przemówi do senatorów i deputowa- 
| nych. 

i Na pogrzeb królewski przy- 
będzie według dotychczasowych zgło- 
szeń 2.700 deputacyj. 
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Turyn, 14 stycznia. List pa- 


'sterski arcybiskupa oznajmia ducho- | 


chowieństwu w wyrazach pełnych ża- 
lu śmierć króla, podnosi, że stra- 
ta tego monarchy uważana jest słu- 


sznie za wielkie nieszcżęście, i wzy- 
wa, aby duchowni modlili się za zba- 
wienie duszy zmarłego ale zarazem 
i na intencyę nowego króla Humber- 
ta, aby panował zapomocą Bożą na 
pożytek ojczyznie. 


Konstantynopol, 13 stycznia. 
Agence Havas donosi, że odpowiedź 
rossyjska już nadeszła. Rada mi- 
nistrów zebrała się, celem jej zbada- 
nia. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, dnia 14go stycznią go- 
dzina 10 min. 40. Akcye kredytowe 22140, 
Anglo-Austr. 96:75, Unionsbank — —, ” Ko- 
lej Karola Ludwika 246-40, południowa ——, 
Rubel papierowy ——, Gal. listy zastawne 
——, Gal. listy indemnizacyjne ——, Gal. 
bank rustykalny —.—, Losy z r. 1860 — —, 
Napoleonsdor 9:50*/,. Usposobienie rezerwo- 
wane. 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łozlński. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwow- 
ską wynosi całorocznie w miejseu (od 
1 stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 1 sty- 
cznia do końca marca) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń- 
ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
poczta 1 zł. 35 ct. 


Prenumeratorowie cało- i półro- 
ezni (którzy prenumerują od 1 stycznia 
do końca grudnia, lub od 1 stycznia 
do końca czerwca) otrzymują „Prze- 
wodnik naukowy i literacki* 
dodatek miesięczny do „Gazety Lwow- 
skiej“ bezpłatnie; dóćwieróroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenu- 
merowany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 


półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 13 styeznia 1878. 
Hotel George'a. 
P. J. Syrokowski z Wołynia. 
Hotsl Langa. 
P. E. Pohorecki z Polski. 
Hotei Angiełski. 
Pp. W. Bogdański z Ujścia, J. Janicki z 
Ostrowa, 
Hotel Warszawski. 
Pp. D. Łukasiewicz z Ottynia. 
nawski z Załesia. 
Hotel Krakowski. 
P. S. Toczyski z Dubrowca. 
Odjechałi ze Lwowa. 
Pp. S. hr. Konarski do Dubiecka. F. 
Smidowicz do Łańcuta, A. Cielecki do Por- 
chówki. W. Ośmólski do Góry. M. Pietryeki 
do Łąki. J. Kniaź Puzyna do Czarnołożca. E. 
Zagórski do Kołodziejówki. 
o nn e 
Spostrzeżenia meteorologiczne 
z dnia 14 stycznia 1878 godz. 7 rano 
Barometr 742.94 mm. Psychrometr suchy— 2.000, 
Psyehrometr wilgotny— 2.390. Prężność pary 37mm. 
Wilgoć 94"/,. Zachmurzenie 10. Wiatr NW2 
Ozon 4 . Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 
Temperatura powietrza— 1'6°R. 
Barometr opada. 


F. Tar- 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg 0o80- 
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po 
ciąg mięszany). 


Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 


godz. 10 min. 38 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 min. 25 rano (pociąg osobowy): o godz. 


3 min. 43 po południu (pociąg mięszany). 


Z Podwoloczysk(na dworzec w Podzamczu): o go- 
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) ; o go- 
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany); 

Z Stanisiawowa: (na Stryj): o godzinie 6 min. 36 
(pociąg nr. 2); 

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po- 
ciąg mięszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mieszany). i 

Odchodzą ze Lwowa. 

| Do Krakowa: o godzinie 11 min, 3 przed północą (po- 

Í cag pospieszny); © godz. 4 min. 40 rano (pociąg 

osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po- 

ciąg mięszany). 


Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą slę do po 
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszele odpowiada 
godz. 12 m' 20 wa Lwowie, 


y wiedeńskiej. 
gtycznia 1878 


az. 


Kurs giełd 
dnia 10 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, dnia 12 stycznia 1878 


1. Dług Państwa. płacą. żądają. 
placa żądają | Jednolity dług Państwa w banknot. REN e 
ENAR "RE maj-listopa > 63.60 53 %5 
1. Akcye za sztuk m E luty-sierpień - - > a sr SRED "WA 
o ę. ESTATE et. | Jednolity dług Państwa w srebrze . Fa 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.g |245 — 24700 styczeń-lipiee + | * ' * A 0 67:10 
ELNI szer. jas. a po zł m.k.9|119 75 12% — kwiecień-październik . W oy 10 
Bon ip. galic, zł. w. a. B 240 — 243 — Losy z roku 1839 całe. - | ; 8— 302 — 
anku kredyt. gal. po 200 zł. w. a. [214 — 218 — 1839 piąta cześć oo. 298.— 302.- 
È ” T 1854 po 250 zir.. . 109.— 109.59 
2. Listy zast. za 100 zł. = ” 1860 po 500 złr. 5°% . 11375 114— 
Tow. kredyt. galic. 59/, w. 8, . 84 35 8515 1860 po 100 złr. Bolo. - 12350 124 — 
TE Bł o» - 78 40 7925 no». 1864 (z premią) Po 100 złr. 137.50 138.— 
awe OOO SEC ISB. „ Po sdgdnmici Agca 
e wę T: r alie. 6*ę w. A. g| 89 40 9025 | Renty Como po 42 lir. aus. . int 50 2250 
isty dłużne . Z. kr. wł. 6°/o w. ag 93 50 95 — Listy zastaw. domen państw. po a 
3. Listy dłużne za 100 zł. £ zbabó e. 4181878.50/ewę WOW 25 
a An E Must aayg. ach pwrolne Loże gols "z4 6) TABO 
góln. roln. ki A. akł. dla Gal. = Austr, renta zł. wolna od podatk. -lo T A g 
a RP ja los. w 15 lat. e] 9025 9130 2, Obligacye indemn. 59/4 8 z W: s: 
ow. kr. m. 6”, w. 8. w 15 lat. u| — — —— oad: . TE ac a 88.25 
a n 6 ,w. a. w 30 lat. Kee -nn — Bukowiny p , 86.40 RYB 
5 Galicyi . a > "5 GE 
aden: Oblis. za 100 zł. Niższej Austryi 10425 R 
da ai Pe ówa [8638 B000 | Waste: „z REMA 
i 3 KA: 50 i WER. 0 08 NP SE RU afd . 
o ogle 3. Inne pożyczki, porueanes pA 
5. Losy Miasta Krakowa . 14 — 1525 | Galie. pożyczka Krajova Ns lans ; — 
A n Stanisławowa 21 — 2250 2 it 120 9575 9645 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 220 s 2 
6. Monety. Inst. kred. dla handlu po a A jp m Ha 
Buia holenderski ś z 550 b60 | Niższo-austr. tów. eskomt p O ck 35.— 
Dukat coserski , 553 562 |Gal banku hip. po 200 252 nl śóej, = —— 
aw j 947 956 | Gal. bank. d. hndi. ipri- ang „ODW TE _= 
Pólimperyal e - my | 960 980 | Gal zakt. kred. ziemski aty > | | 812.— 814. 
ubel rossyjski srebrny . 177 187 | Banku narodowego ù ł z "A A CE 
106 ni apiorowy 1213, 123" | Kol. Albrechta » 200 a. M z PE e5ż= 
S bio. ine” 58 50 5930 | Austr tow. żeglugi pa- po zł. m. k. A 
rebro : 108 — 105— | Kol. Cesarzow. Elżbiety po200 zł. m.k. 16350 164 — 


Kupony w arobrza i 


| zów-Tarn.(w.©-) a 200 zł. wsrbr. . m 
awa PLUB TAM ae. 


EDbz i e za ER i iz rezes Yy o 


(182 3—3) Konkurs. 

L. 2255. Na posadę nauczyciela przy 
szkole etatowej w Iszczkowie, dochód roczny 
"p aoi 800 złr. gotówką i wolne pomieszka- 

ie. Prawo prezentowania przysłuż iejse0- 
wej FW. Porolneji 41 Ab 

odania należycie udokum 

leży wnieść do iejezej Mk: Te AE Ra- 
dy szkolnej najdalej do sześciu tygodni, lieząc 
od pierwszego umieszczenia niniejszego koń 
kursu w dzienniku urzędowym. i 

4 Kandydaci będący już w służbie mają 
po ję swoje wnosić za pośrednictwem swych 
przełożonych i tych rad szkolnych okręgo- 
POR są zwierzchnictwem. 

ia opóźnione lub nieopatrz 

potrzebne dowody nie zostaną awale da ie 

w e. k. Rady szkolnej okręgowej 
WIE rzeżany 18 grudnia 1877. 

oe Obwieszczenie. 
szowi u. 10165. O. k. sąd obwodowy w Rze- 
j ie ogłasza, iù Izak Holcer właściciel kan- 
oru wymiany w Rzeszowie zamieszkały Za- 
nad upadłości firmy handlowej Saula Bu- 
UE al Jeżowera, tudzież upadłości 
5 a ucha i Sachera Jeżowera, a Kelman 

rucker, kantor wymiany utrzymujący, w Rze- 


szowie zamieszkał 
owi zast $ M 
wieni zostali. 4% r EC wes” 


Rzeszów 13 grudni 
(028.88) | dy kt. 

L. 18.026. O. k. sąd obwodo i 
borze zawiadamia Feliksa Maraon aina Ai 
przeciw niemu i innym podali Tekla Fia- 
łowska, Kajetan, Ferdynand i Julia Jawor- 
scy, tudzież Hersz Singer pozew o uznanie i 
zaintabulowanie powodów za właścicieli czę- 
sd dóbr Mielniczne i przyznanie im za Z 
a. części dóbr zniesione powinności pod- 

ańcze wymierzonego wynagrodzenia , który 


złe skutki sam sobie przypisać będzie mu- 


SAF Manasterzyska 14 grudnia 1877. 
Edykt. 
0. k. sąd powiatowy w Krze- 
$ 50 do wiadomości, iż dnia 8 
zmarł w Krzeszowicach Woj- 
i ostak z pozostawieniem rozporządze- 
eieo woli z dnia 3go grudnia 1875, 
które jest kodycylem I że spadek po nim 
przypada jego dzieciom, a mianowicie: Feli- 
ksowi Szostakow), Romualdowi Szostakowi i 
małol. Ludwikowi Szostakowi. ©. k. sąd po- 
wiatowy, nieznając miejsca pobytu Feliksa 
Szostaka wzywa go, aby w przeciągu roku 
jednego od dnia niżej wyrażonego zgłosił się 
w tym sądzie i wniósł oświadczenie przyję- 
cia spadku, w przeciwnym bowiem razie Spa- 
dek byłby przeprowadzonym 2 dziedzicami 
zgłaszającymi się i kuratorem Janem Nowa- 
czyńskim dla niego ustanowionym. 
Krzeszowice 16go grudnia 1877. 
(6943 3—3) Editt 
RÍ. 4051. Der bem Wohnorte nah uw 
befannte Joseph Chmielniker wird verftändigt 
tak der hiergerihtlihe an ihn ergangene ez 
heid dtto 10 Juli 1877 BL 1948, mit wel- 
cher der Jtacjlag nach Moses Chmielniker an 
Sara Chmielniker und Beile Jacob eingeant- 
wortet und die Musfolgung fämmttidher De- 
pofitenejfeften jammt Baarjchaft an die genann- 
ten Erben bewiligt wurde, gu Händen beffen 
bejtefiten Murator Manes Kósten au Zadni- 
szówka gleichącitig zugejtelt wird. 
St. E Bezirtsgericht. 
„„„„Nowesioło 22 November 1877. 
(7157 3—3) Gundmadnitg. 
BL 5586. Bon Seite des f t. Bezirtë= 
gerichł in Kulików wirb befannt gegeben, da3 


szowieach 
grudnia 


i ut Hereinbri i 
e poz do pienen padępowa zd | bet Gaai dała go ZA ES 0 
Ponieważ miejsce pobytu Feli Tar- bie etetutive Beriugerung Der sub. ON. 111 
gońskiego nie jest EN a af A d in Teodorshof gelegenen feinen Tabulrriörper 


bilbenben Realität des Filip Stadelmajer tM 
Terminen am 30 Jänner, 28 gebruar und 
28 Müra 1878 jebesmal um 10 Ubr ©. M. 
im Mergeridtlihen Gerichta - Gebäude duró- 
gefitgrt werden wird. ` 

Mis Ausrufapreis wird der Sddbunąś: 
preis 2205 fl, 6, W. feftgelept und da3 VBa- 
dium beträgt 10 pre- 

. Dag Bejdhretbun 
fol und bie übrigen 
ber 9.8: Regiftratur eingefehen werben. 

ulików 15 Jänner 1877 

(1054 S$) Edykt 

„.L. 10918. W sprawie spadkowej po 
Reizi Hass 2 voto Altein, dalej 
Je) Et Blüme Schwerer i Chanie Eidel Korn 
wniósł Chaim Hersch Rose jako prawona- 


dlań kuratora w osobie adwok 
i JAW okata dra Leona 
a, z którym spór imieniem Feliksa Tar- 
gońskiego przeprowadzony będzie. 
zywa się przeto Feliksa Targońskiego, 

id a R og kuratorowi udzielił formację 
odhaja Sai, go zastępcę obrał i sądowi 
ona zy góem wszystkie środki ku jego 
przecina WELEC A użył, gdyż w razie 
pay w bala sam sobie 

ambor dnia 13go li 5 

stopada 1877. 

(1058 3—3) Edy : 4 

L. 7419. Ces. król. sąd a. 
Manasterzyskach uwiadamia 3) ao 
sca pobytu niewiadomego Ela Potokera a 
względnie niewiadomych z życia i miejsca 


unb Shóigungsproto= 
Bedingungen tönnen in 


pobytu tegoż spadkobierców, iż na Lek AWO 

: , prośbę |bywca Ruchli i i Katz i Sim 

PA Potoker de praes, | czerwca 1877 |. | Korn S -ON a E ia 
98. tenże w skutek tusądowej uchwały z ` einbac eklarację s 


3 Ponieważ takowe z życia i miejsca po- 
bytu nie s4 wiadome, przeto ustanawia Się 
im kuratorem adw, dr. Gottlieba w Brzeża- 


nac 1 uwi r RAB | aó 
adamia się je o tem, Niniejszym 
edyktem. ęJ U 


dnia 14 czerwca 1877 1. 2998 w stanie czyn- 
nym realności pod l. kons. 247 w Manaste- 
Tzyskach położonej Kla Potokera własnej, za 
właściciela zaintabulowany został i że ta 
uchwała ustanowionemu dla Ela Potokera 
kuratorowi w osobie c. k. notaryusza pana 
Jana Szepegi doręczoną została. 

. , Wzywa się przeto niewiadomego z ży- 
Ra miejsca pobytu Ela Potoker a wzglę- 
mie niewiadomych tegoż spadkobierców, aby 
się do ustanowionego kuratora zgłosił, lub 


Ra innego pełnomoenika sobie ustanowi 


, ©. k. sąd powiatowy 
„ zzedany 17 listopada 1877. 
3—3)  Edykt. 
L. 8338. C. k. sąd powiatowy w Krze- 
Pee zawiadamia z życia i miejsca po- 
ytu niewiadomego Mikołaja Tyrpaka lub w 
razie Śmierci tegoż jego z imienia i 


(105 


! miejsca 
4, ile | pobytu niewi ors 

, ; h iadomych spadkobierców, lub pra- 
e w razie przeciwnym, mogące wyniknąć ' wonabywców, że zum mu. Idel Hofman 


po eórkach |n. 7 haer. 


= on a Tan | »łacą żądaj 
Koł. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 246 75 247 25) Keglevicha po 10 zł. m. k. . 18.— 1335 
Lwow. Czern. kolei po 200zł w.a. wsr, . 120 50 121.— | Losy miasta. R i A aa FAO 
Torą a pa 00 a meak. 25 50 2i ze ah 4 o joe 850 
ołud. kol. panstw. po Zd. W. A. . 77.50 18— alfiego po *V m E . e 3. ER 
I. Kol. węg. eal 4 się y z „Aa 5 — AN i: mó ię Rudolfa PY DE 
» zast. losowane alma p am gp 200 : a 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla St. Genois po 40 3 a a > RA ua 
Galicyi i Bukowiny, w 151. 64, 90.— 91.— Poż. miasta Stanis H : p k . WA. x N 
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 59%/, wsr. 104.50 105.-- Poż. Tryestu po 100 zł. m. = -- E 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. s Ba 87.50 5-50 z k A 6% 
n n n n n » 4 = — Ej 6 i: © ; RER 
n A n n ” ” w 36 ś 5d Rów SE W ula po 20 Zł. m. k. -15 25.25 25.78 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4f . . pa m 7875 Weksle (na 3 miesiące). 
n n r no polo ioe Pe 2: mx | Augsburg za 100 zł w. p. 0 . =: WE 
n , » n Po oo w 37 la- Zo Berlin S 100 mark w. n. p- n A 
ach zwrotne. - p 2... 842 84.75 Frankfurt za 100 mark p, 2 SRE 
Ki „aw „ia lo - ogame 89.35 90.25| Hamburg za 100 mark w. p. n. 6 6 Z 11940 
To, zakł. kred. włość. po 6/5 . . . 94,30 95.30 Londyn za 10 ft. szt. : D 
ow. kred. giay T 15l yal, po 6°. 82% 8259 Paryż za 100 fr. . „AB LA A ` . 
* n n „W „Wył. o = a en urs ZŁOLA. 

Banku narodowego po Bój, Bat". „RE "Z Dukat cecareki mon. „op " 5.62.50 5.64.50 
Weg. tow. ziem. po 5'fa°/o HEN. a Ki pełnej wagi 5.63.50 5.64.59 
p n ».. DO a s Boa. 630 E oroa |. : * * a SE 
ERC z prawem pierwszeństwa (za 100 b) 20-frankówka i 9.52. — A” 
ol. Albrechta a 300 zł. 59/, w. a. 62.50 69 — Rossyjski imperyał 9.79.— 9.01. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w cz.). Talar związkowy = =. 

a 300 zł. 5%/, w srebr. 62.— 63, —| Srebro . 108.65 108.80 
Kol. pół. po EG a m. k. 99.50 100. — e 
PT E zł. w.a. . . . . 96-— 98—| Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
PO EDO nięc Slos p 101.25 Telegrafowany kurs wiedeński. 
i =” >. BO 14 z dnia 12 stycznia zł. |et 
| a= TWA „we '25 ań banknotach 63,80 
Kol. Lwow.-Czer'-Jas. III. emis. à 300 SA ań Tępy "ug padaria y EA A : Gil 
zł. 507, w Brebrze z r. 1865 16.— 76.25 Renta w złocie +. «dg o 74195 
z r. 1867 7450 75,.—| Losy pożyczki z roku 1860 113/70 
aj aaor 6925 — —| Akcye banku wiedeńskiego su 
; ' j . 64.25 64.75 3 »„ kredytowego — 
Weg. gal. kol. 4200 zł. 5°/, w srebrze . 65.— 65 50 Londyn i : i 118,95 
Inst, kred. dla hand, i Art „| grobro - 103,80— 
aa) o Mi a ti po 100 zł. w.a, 159.75 160.50, Napoleondor > - ME 
Tom El par.na Dunalupo100sł,m  ' 9350 9450 R ieckió 5 5865 


o własność realności pod l. 16 rep. 69 w 
Siedlcu pozew wniósł, który też do ustnego 
popiera ain zadekretowano. 
zywa się zatem Mikołaja Tyrpaka, a 

do e. k. sądu powiatowego E l 7 
albo osobiscie się zgłosił, lub pełnom^cnika 
ustanowił i temuż e. k. sądowi oznajmił, ina- 
czej spór z ustanowionym dla niego kurato- 
rem w osobie p. adw. dr. Antoniego Rettin- 
era w Krakowie przeprowadzonym będzie. 

Krzeszowiee dnia 15 sierpnia 1877. 
(7080 3—3) Edykt. 

L. 35967. C. k. sąd krajowy lwowski 
czyni wiadomo, że na prośbę Teofili z Oczo- 
salskich Korytkowej w sprawie tejże o wy- 
łączenie z ciała tabularnego dóbr Piadyki 
folwarku i utworzenie dla takowego nowego 
ciała tabularnego pod nazwą „Stasin“ t. s. 
uchwałą z dnia 19 grudnia 1876 L. 68854 
na wyłączenie tegoż W łącznej objętości 479 
morgów 174 kwadratowych sążni i utworze- 
nie dlań oddzielnego ciała tabularnego pod 
nazwą „Stasin“ zezwolono i celem doręcze- 
nia rzeczonej uchwały dla nieznanej Z miej- 


a 
Fagjahrt auf den 21ten März 1878 10 Uhr 
Vormittags beftimmt wird, żu melcher jóntmte 
liche Gläubiger mit bem Beifaşe vorgeladen 
werdeu, da bie Musbleibenden ala ber Mehr- 
heit der Stimmen der Grjcheinenden Beitrete 
tend angejehen werden wirden. l 

Wovon beide Theile, die über den obi- 
en Realitäten und Realititgantheilen verfi- 
herten Gläubiger wie auh bie bem Leben und 
Wognorte nach unbefannten Mendel Piepes, 
Petronela Słoboda, Moses Felig, Maryanna 
Zapuchły geb. Dolner, Mendel Ńoskes, Josef 
Prętkiewicz, Feliks Niedzielski, Katarina Ku- 
pińska, Agnes Kamińska, Apolonia Iduszkie- 
wiez. Josef Iduszkiewiez als Diteigenthümer 
ber Realität Nr. 476 zweites Biertel oder imt 
Falle ihres Abfterbens ihre unbefannten Er- 
ben und Nechiśnachfo(ger, dann bie bem Leben 
unb SBohnorte nah unbefannten Crben nah 
Albert Majdisiewicz, Benebift Adam Tomieki 
und Regina Majdisiewicz fo wie alle, an die 
der Qizitationgbejheid und bie weiteren Gretu- 
tiongbejdeide gar nicht oder nicht redhtzeitig 
zugeftellt werden fónnten, ober Die nad bem 
1876 in3 Grundbuch gelangen jollten 


sca pobytu Teodozyi Zagórskiej i dla jej 20 gui 1518 ME. | 
również z miejsca pobytu pieznanych Biele: durch den hiemit in Der Perfon des "odd 
tnich dzieci Maryi Antoniny dw. im., Sowe- | ten Dr. Skałkowski mit Subftituirung es 


Advofaten Dr. Kuczkiewicz befteliten Curator 
und niittelft diefe? Gbicteś verftandiget werden, 
Nom f. f gandezgeridhte. 

Lemberg am 8 November 1877. 

(6964 3—3) Edykt. 

L. 8007. O. k. sad powiatowy wzywa 
niewiadomą z miejsca pobytu Warwarę Palij, 
aby się celem oświadczenia do spadku po Jej 
ojeu Oleksie Palijj w Rakowcu 24 sierpnia 
1355 beztestamentalnie zmarłym, w przeciągu 
jednego roku w tut. sądzie zgłosiła, gdyż 
inaczej spadek ten z kuratorem dla niej usta- 
nowionym Michałem Leszczyszynem % Ra- 
kowca, przeprowadzonym zostanie. 

Szczerzec 25 listopada 1877. 

(6979 3—3) Ogloszenie. J 

L. 6710. C. k. sąd powiatowy w Miel- 
nicy ogłasza. że dla uzuanego 23 marnotraw= 

icę Tymofija Kuryłowego z Zalesia kuratorem 
| Jana Mandziłowskiego ustanowił. 

Mielnieca 21 listopada 1877. 
(6975 3—3) WÆdy k te 

L 16267. ©. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu, rozpisuje ponownie na zaspokojenie 
wierzytelności wekstowej Abrabama Mane- 
les w kwocie 990 złr. 9 et. z pn. przymuć 
sową sprzedaż połowy realności pod 1. 198 
w mieście Przemyślu Lei Rubenfeld własnej 
w drodze powszechnego przetargu w jednym 
terminie dnia 28 lutego 1878 o godzinie 9 
przed południem pod lżejszemi warunkami 
odbyć się mającą. i 

Cenę wywołania stanowi cena SZACUN- 
kowa 4096 złr. 91'/, ct. zniżone wadyum 
wynosi 300 złr. a. W. 

Akt szacunkowy i wyciąg tabularny zło- 
żony w aktach sądowych do wolnego prze- 
glądu. 


ryna Władysława dw. im. i Józefa Zagórskich 
Kuratora w osobie adwokata dr. Siterskiego 
Z substy tucyą adw. dr. Gajewskiego ustano- 
wiono. 

Lwów 14 lipca 1877. 
(6713 3—3) GDtTL 

8. 54580. Bom Lemberger f. £ Qan- 
beśgerichte wird Hiemit befannt gemacht, bağ 
aur Bornapme der mit bem bg. Brjdhluge dtto 
6 Dftober 1876 B. 45128 gur Gimbringung 
der Sdhuldfocderung von 1100 ff. fammt 24 
prz. Bertragë- und 12 prá. Berzugi=Ainfen 
vom 6 Juli 1875, dann Der zuerfannten Cre- 
futionstoften pr 7 fl. 50 fr., 30 fl 45 tr., 
30 fl, 15 fL 75 tr. zu Gunften Des Jatob 
Madfes bewilligten egefutiven Geilbiethung ber 
dem Moig Gigel, der Marianna Gigel. Prarie 
Gigel pereh. Skrzyszewska und der Karolina 
Gigel vereh. Qeblang laut Dom. 100, pag. 
347 n. 5 haer. eigenthitm(icj gehörigen Ans 
theile ber sub. Atr. 476 zweiteż Biertel in 
Qemberg liegenden Realität Der Diejet Spul- 
forberung ut Dom 194 pag. 290 n. 16 on. 
zur Oypothef dienenden in temberg sub Mr. 
479 zmeites Biertel liegenden Realität, der 
der Sojefa Sloboda verej. Gigel laut Dom 34 
pag. 31 n. 4 haer, eigenthumiidj gehörigen 
Antheile der in Qemberg sub Nr. 496 zweites 
Biertel gelegenen Realität, enblich der dem 
Frang Skrzyszewski laut Dom. 138 pag. 386 
eigenthümlich gehörigen m Lente 
berg sub Wr. 7503, gelegenen Realität drei 
Termine, namentlich auf den 17 ünner, 14 
Februar und 14 Märg 1878 jebegmal um 10 
Uhr Bormitgż beftimmt werden, an welden 
bicje Realitäten und Realitätõanteile unter 
ben mit dem h. g. Befhluke ddto 6 Oftober 
1876 3. 45128 feftgejegten in Dem Wmtablate 


te der „Qemberger Beitung“ perlautbarten Bez Przemyśl 5 grudnia 1877. 
dingungen hiergerihts werben veräuğert wer- (6950 3—3) Edykt 
den mit dem Meijage, bag im Falle diefe Re- L. 5368. C. k. sąd powiatowy w Ka- 


alititen und Nealitätsantheile in den erften 
zwei Terminen niht über ober um den Sha: 
zumgżprelś und am 


mionce strum. podaje do publicznej wiado- 
mości, że na podstawie uchwały e. k. sądu 
obwodowego w Złoczowie z dnia 13 paž- 
dziernika 1877. 1. 8445 uznaje Stefana Hry- 
nycę z Obydowa głupkowatym i nadaje mu 
kuratora w osobie Wasyla Litwina z Obydowa. 
C. k. sąd powiatowy 
Kamionka dnia 2 grudnia 1877. 


dritten niht um einen 
Prets, twelcher zur Befriedigung jämmtliher 
auf den zu veräukernden Realitäten und Rez 
alititgantkeile intabulirten Gläubiger aurei- 
chen folte nicht veräuğert werden tónnten, zur 
Geftftelung der erleichternben Bebingungen Die 


(154 3—3)  QObwieszezenie. 

L. 2409pr. O. k. prezydent sądu kra- 
jowego wyższego zamianować raczył na Iszy 
okres sądu przysięgłych, który się rozpocznie 
dnia 20 lutego 1878 przewodniczącym pre- 
zydenta sądu obwodowego Józefa Dittricha 
zaś zastępcami przewodniczącego radeów są- 
dów krajowych Gustawa Schenka, Ludwika 
Majewskiego, Jana Czaczkowskiego i Ludwika 
Słotwińskiego. 

Prezydyum sądu obwodowego 

Sambor 8 stycznia 1878. 

(120 3—8) Obwieszczenie. 

L. 7851. ©. k. sąd powiatowy w Ober- 
tynie podaje do powszechnej wiadomości, że 
w sprawie c. k. uprzyw. Zekładu kred. wło- 
ściańskiego przeciw Wenzlowi Łubyk i Hry- 
ciowi Sołowka celem ściągnienia kapitału 
300 zł. a względnie 274 zł. 52 ct. w. a. Z 
odsetkami po 129/, od 2 lutego 1875 aż do 
rzeczywistej zapłaty bieżącemi tudzież dal- 
szemi 8 proc. odsetkami od kwoty w nale- 
żytym czasie: nieuiszczonej, nakoniec na za- 
spokojenie kosztów sporu w kwocie 14 zł. 
98 et. w. a. już poprzednio przysądzonych i 
dalszych kosztów 4 zł, 62 ct. w. a. realność 
pod Nk. 418 w Qzortoweu położona ciała 
tabularnego nie stanowiąca na dniu 5 lutego 
1878 lub na dniu 5 marca 1878 każdym 
razem o godz. 9 z rana powyżej lub za ce- 
nę szacunkową w wysokości 600 zł. ustano- 
wioną a na dniu 2 kwietnia 1878 o godz. 
9 z rana poniżej ceny szacunkowej na miej- 
scu w Czortowcu w kancelaryi gminnej sprze- 
daną będzie. 

Kupić chęć mających wzywa się by w 
dniu lieytacyi się jawili odsełając ich do 
do przeglądnięcia warunków licytacyjnych do 
ts. registratury. 

Obertyn dnia 18. listopada 1877. 
(6955 3—3) Edykt. 

L. 15289. O. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu uwiadamia Tadeusza Preka, z życia 
i miejsca pobytu nieznanego, tudzież spad- 
kobierców jego z imienia i życia i miejsca 
pobytu nieznanych, że przeciw niemu, 0 wy- 
kreślenie ze stanu biernego dóbr Krywe za- 
pisanej w ks. dom. 70 pag. 460 n. 25 on. 
ewikcyi z pn. Mikołaj i Julja Pisarczuki po- 
zew wytoczyli naco uchwałą z dnia dzisiejsze- 
go do l. 15289 pozwanym wniesienie pise- 
mnej obrony do 30 dm polecono. 

Oraz postanowił sąd dla tych pozwa- 
nych kuratora w osobie p. adw. dr. Zezulki 
z zastępstwem p. adw. dr. Dworskiego i po- 
leca pozwanym, ażeby co do swej obrony z 
kuratorem się porozumieli; lub innego pełno- 
mocnika sądowi w czas przedstawili, inaczej 
skutki zaniedbania sami sobie przypisać bądą 
musieli. 

Przemyśl 14 listopada 1877. 

(7013 3—8) Edy kt. 

L. 54207 O. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni. iż 
w skutek podania Malwiny z Kubajewiczów 
Kośnierskiej z dnia 13 października 1877 do 
1 54207 przeciw niewiadomym Z imienia i 
z miejsca pobytu spadkobiercom Ś. p. Leona 
Załęskiego o wykreślenie prenotacyi praw 
dzierżawnych dóbr Kolbajowice instr. 537 
pag. 28 n. 1 on. i instr. 485 pag. 344 n. 1 
on. ze sum 400 złr. i 600 złr. m. k. z pn. 
ze stanu biernego dóbr Kolbajowice na resztu- 
jącą cenę kupna tychże dóbr przeniesionych 
uchwałą z dnia 1 grudnia 1877 do 1. 54207 
w myśl $. 45. ust. hip. termin na dzień 16 
stycznia 1878 o 11 godzinie przed południem 
wyznaczony został, którą uchwałę równocze- 
śnie dla niewiadomych z miejsca pobytu do 
rąk ustanowionego kuratora w osobie tutej- 
szego adwokata dr. Siterskiego z zastępstwem 
adwokata dr Jamińskiego się doręcza. 

Niniejszym więe edyktem wzywa się 
wyż wymienionych, aby w należytym czasie 
osobiście stanęli, lub potrzebne tytuły pra- 
wne ustanowionemu zastępcy udzielili, lub 
innego zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, 
słowem stosownych do obrony środków użyli, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać będą musieli. 

Z e. k. sądu krajowego 
Lwów dnia 1 grudnia 1877. 

Obwieszczenie 


L. 14179. Komisya hipoteczna przy ce. 
k. sądzie powiatowym miejs. del. S. II. we 
Lwowie urzędująca zawiadamia, że od dnia 
15 stycznia aż do dnia 28 stycznia 1878 w 
godzinach urzędowych złożone będą w biu- 
rze naczelnika tegoż sądu do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania wraz z sprosto- 
wanemi wpisami, z kopiami map katastral- 
nych i protokołami parcelowemi, tudzież pro- 
tokoły dochodzeń dotyczących posiadłości w 
obrębie gminy Prusy leżących. 

Równocześnie wyznacza się termin na 
dzień 29 stycznia 1878 œ godzinie 9 przed 
południem do zgłoszenia zarzutów mniema- 
nych przeciw prawdziwości arkuszów posia- 
dania. 

O tem zawiadamia się strony intereso- 
wane z tem, że każdy, kto ma interes pra- 
wny w zbadaniu stosunków posiadania, mo- 
że się zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla 
wyjaśnienia lub obrony swych praw za sto- 
sowne uzna. 


Lwów dnia 31 grudnia 187%. 


(218) 


6 


Ogloszenie. 
. 187. Komisya hipoteczna przy e. k. 
sądzie powiatowym w Limanowy urzędująca 
ogłasza, że badania miejscowe velem założe- 
nia nowej księgi gruntowej dla gminy Raba 
niżna dnia 23 stycznia 1878 rozpoczyna. 

Bliższe szezegóły zawierają ogłoszenia 
w urzedach gminnych. Każdy, kto ma interes 
prawny w zbadaniu stosunków posiadania 
może się zgłosić i wsaystko przytoczyć, co 
dla wyjaśnienia lub ochrony praw swoich 
uzna za stosowne. 

Limanowa dnia 9 stycznia 1878. 

(191 1--8) Obwieszczenie licytacyi. 

L. 825. (. k. powiatowa Dyrekcya 
skarbu w Tarnowie podaje do wiadomości, 
iż celem wydzierżawienia poboru podatku 
konsumeyjuego od mięsa w dzierżawnym o0- 
kręgu Dembickim na czas od 1 stycznia 1878 
do końca grudnia 1878 odbędzie się publi- 
czna licytacya na dniu 22 stycznia 1878 po 
południu, 

Cena wywołania 4885 zł. 88 ct., porę- 
czne 434 zł. 

Oferty pisemne należy wnieść do dnia 
22 stycznia 1878 aż do dnia rozpoczęcia u- 
stnej licytacyi. 

Bliższe warunki licytacyi mogą być 
przejrzane w zwykłych godzinach urzędo- 
wych w e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu. 
©. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Tarnów dnia 8 stycznia 1878. 

(190) Ogloszenie. 

L. 122. O, k. sąd powiatowy w Żółkwi 
uwiadamia interesowanych, że ukończony o- 
perat w celu założenia ksiąg grutowych dla 
gminy katastralnej Turynka w ts. registratu- 
rze przejrzany być może, i że zarzuty prze- 
ciw dokładności arkuszów posiadania we for- 
mie wykazów hipotecznych, sporządzonych 
pisemnie lub ustnie do 21 stycznia 1878 w 
tutejszym sądzie wniesione być mogą, któ 
rego też dnia w razie wniesienia uzasadnio- 
nych zarzutów dalsze dochodzenia będą pro- 
wadzone. 

Żółkiew dnia 7 stycznia 1878. 

(7024 1—3) Edykt. 

L. 19180. ©. k. sąd obwodowy tarnow- 
ski zawiadamia Kamilę Eliaszewiczową z 
miejsea pobytu niewiadomą, że dla strzeże- 
nia jej praw w sprawie egzekucyjnej domu 
komisowego banku galic. dla handia i prze- 
mysłu dr. Kaczkowski i spółka pto 4000 zł., 
adwokat dr. Piotr Foryst z substytucyą adw. 
dra Adolfa Ringelheima kuratorem zamiano- 
wany został. 

Tarnów 29 listopada 1877. 

(165) Ogloszenie. 

L. 9271. Po przeprowadzeniu docho- 
dzeń miejscowych dla założenia księgi hipo- 
tecznej w gminie katastralnej Skniłów w ob- 
rębie e. k. sądu powiatowego gliniańskiego 
położonej, składa się protokoła dochodzeń, 
arkusze posiadania, spis posiadłości i posia- 
daczy, kopię mapy katastralnej i protokół 
parcelowy do powszechnego przejrzenia w 
e. k. sądzie powiatowym w Glinianach. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania wniesione być mogą ustnie lub 
pisemnie w tymże sądzie, a dnia 21 stycznia 
1878 do przeprowadzenia dochodzeń prze- 
znaczonego, także przed komisyą hipote- 
czną. AT 

(o niniejszem do powszechnej wiado- 
mości podaje się. 

Z komisyi hipotecznej c. k. sądu 


(199) 
ju 


» powiatowego. 
Gliniany 831 grudnia 1877. 
(171 1—3) Obwieszczenie. 


L. 2003. Jego excelencya pan prezydent 
c. k. wyższego sądu krajowego, mianował na 
mocy $. 801. proc. kar. dla pierwszej zwy- 
czajnej kadencyi posiedzeń sądów przysięgłych 
w roku bieżącym przy ¢. k. sądzie obwodo- 
wym w Tarnopolu e. k. prezydenta tegoż są- 
du Luciliana Krynickiego przewodniczącym, 
zaś c. k. radców sądów krajowych Jana Stru- 
mieńskiego, Alojzego Uhle, Józefa Doboszyń- 
skiego i Karola Porschińskiego, zastępcami 
przewodniczącego sądu przysięgłych. 

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
w dniu 11 marca r. b. o godzinie 9 przed 
południem. 

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 

Tarnopol % styeznia 1878. 
| (238) 


Edykt. 

L. 242. Č. k. sąd powiatowy w Win- 
nikach ogłasza, że dochodzenia miejscowe w 
| sprawie założenia księgi gruntowej w gminie 
katastr. Biłce szlacheckiej w dniu 15 stycznia 
1878 rozpocznie. | 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
ochrony swoich praw za stosowne uzna. 

Wimniki dnia 11 stycznia 1878. 
(1088 1—8) Edykt 

L. 58422. O. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie zawiadamia nieobecnych i z miejsca po- 
bytu niewiadomych a to Cylę Freund, Nutę 
Wolfa Freunda| i Samuela Freinda, iż Józef 
Neff pozwał ich tutaj pod dniem 18 maja 
1876 do 1. 27890 o nnieważnienie wekslu na 
1500 złr. o umorzenie pretensyi 800 złr. w. a. 
i o zniesienie zajęcia którato skarga w celu 
| wniesienia obrony w ich imieniu w przecią- 
gu 90 dni ustanowionemu dla nich kuratoro- 


wi adwokatowi dr. Kolischerowi doręczoną 
została. któremu potrzebnej informacyi udzie- 
lić, albo sobie innego zastępcę wybrać i sąd 
o tem zawiadomić mają. 

Lwów 1 grudnia 1877. 

(197 1—8) Ogloszenie konkursu. 

L. 31. Niniejszem rozpisuje się konkurs 
na posadę nauczycielską przy szkole etatowej 
w Jagielnicy nowej z płacą roczną 450 złr. 
Kandydaci chcący się ubiegać o tę posadę 
mają za pośrednictwem swej władzy przeło- 
żonej w terminie do 20 lutego b. r. wnieść 
swe podania zaopatrzone w potrzebne dowody 
jakoteż dokładny wykaz swej poprzedniej 
służby i płacy, za ten czas pobieranej do 
rady szkolnej okręgowej w Ozortkowie. 

Czortków 7 stycznia 1878 

Z e. k. rady szkol. okręg. 
(7016 1—3) Edyk t. 

L. 63271. ©. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
na prośbę pp. Clayton & Schuttleworth fabry- 
kantów machin we Wiedniu przeciw p. Bole- 
sławowi Stojowskiemu pod dniem 29 listopada 
1877 do l. 68271 wniesioną tymże uchwałą 
z dnia 1 grudnia 1877 nakazano, ażeby na 
podstawie wekslu z daty Lwów 16 maja 1877 
sumę wekslową 250 złr. w. a. Z ph. w prze- 
ciągu trzech dni pod surowością egzekucyi 
wekslowej zapłacił lub w tym samym czasie 
zarzuty wniósł. 

Ponieważ miejsce pobytu p. Bolesława 
Stojowskiego wiadomem nie jest, a zatem 
c. k. sąd krajowy do zastępowania go i na 
jego koszt i szkodę tutejszego adwokata p. 
dr. Łubińskiego z* substytucyą p. adwokata 
dr. Rogalskiego kuratorem mianował, i temuż 
nakaz zapłaty doręczył. z 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
p. Bolesława Stojowskiego, aby w należytym 
czasie zarzuty wniósł, lub potrzebne tytuły 
prawne ustanowionemu zastępcy udzielił, lub 
innego zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, 
słowem stosownych do obrony środków 
użył, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał. 

Lwów dnia 1 grudnia 1877. 

(186 1—3) Edyk t. 

L. 20523. ©. k. sąd obwodowy Tarnow- 
ski wzywa edyktem niniejszym posiadacza 
zagubionej wrzekomo przez Karolinę Rin- 
gelheimową książeczki wkładkowej kasy 
oszczędności Tarnowskiej zapisanej w T. 18 
na stronnicy 41 pod l. 10029 zawierającej 
wkładki: 


z 27 stycznia 1846 50 złr. 

„ 22 maja 1876 35 , 

„ 10 kwietnia 1877%-. 50 

„ 17 maja 1877 124 „ 11 ct. 
razem 259 IT GR 


LJ 
aby takową w 6 miesiącach od dnia 
ogłoszenia po raz pierwszy edyktu tego w 
dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej tem 
pewniej sądowi przedłożył, ile że w razie 
przeciwnym na ządanie podającej ks ążeczka 
opisana za umorzoną uważaną zostanie. 
Tarnów dnia 20 grudnia 1877. 


(185 1—3) Edyk t. 

L. 13186. ©. k. sąd obwodowy w Sta- 
nisławowie wiadomo czyni że na prośbę 
Antoniego  Grubnera jako prawonabywcy 
Anny Szczepańskiej w drodze dalszej egze- 
kucyi sumy wekslowej 200 złr. w.*%. z pn. 
publiczna sprzedaż do dłużnika Herscha 
Schiftera należących ?/, części realności pod 
l. k. 142 m. w Stanisławowie położonej a 
właściwie tejże dla siebie teraz istniejącej 
nr. 142 lit a m. oznaczonej realności w tu- 
tejszym sądzie na dniu 7 lutego, 7 marca i 
41 kwietnia 1878 przedsięwziętą będzie. 

Kupujący obowiązany będzie przed 
rozpoczęciem licytacyi do rąk komisyi licyta- 


cyjnej jako wadyum w gotówce lub papierach |; 


wartościowych według ostatniego kursu gieł- 
dowego ilość 193 złr. w. a. złożyć a akt 
detaxacyi, wyciąg tabularny i warunki licy- 
tacyi mogą kupujący w tusądówej registraturze 
przejrzeć. : 
O rozpisaniu tej licytacyi uwiadamja 
się strony tudzież tych wierzycieli, którym 
by niniejsza uchwała z jakiejkolwiek bądź 
przyczyny doręczoną być nie mogła lub 
którzyby po 20 październiku 1877 do tabuli 
miejskiej weszli do rąk kuratora p. adw. dr. 
Bardacha z zastępstwem p. adw. dr. Wurzla. 
Z c. k. sądu obwodowego 
Stanisławów 5 grudnia 157%. 


(7000 1—3) Edyk t. 

L. 58440. O. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni An- 
toniemu Migdalskiemu z życia i miejsca po- 
bytu niewiadomomu, lub w razie śmierci jego 
z nazwiska, życia i miejsca pobytu niezna- 
nym spadkobiercom, że Mikołaj Cieślewicz 
przeciw temuż: pod dniem 4 listopada 1877, 
do l. 58440 pozew wniósł o wykreślenie su- 
my 600 zł. z realności nr. 505'/, we Lwo- 
wie i o pomoc sądową prosił, wskutek czego 
pisemne postępowanie wdrożone, zostało a 
ponieważ miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadome, a zatem e. k. sąd krajowy do za- 
stępowania pozwanego i na jego koszt i szko- 
dę tutejszego adwokata dr. Dziubińskiego z 
zastępstwem adw. dr. Byka kuratorem mia- 
nowął, z którym niniejsza sprawa wedle u- 
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stawy sądowej dla Gulicyt przepisanej prze- 
prowadzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie osobi- 
ście stenał, lub potrzebne tytuły prawne u- 
stanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę sobie wybrał, i sądowi oznajmił, 
słowem stosownych do obrony środków użył, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki, sam 
sobie przypisać będzie musiał. 

Z e. k. sądu krajowego 

Lwów 17 listopada 1877. 
(168 1—3) Edykt. 

L. 9679. ©. k. sąd powiatowy w Tyś- 
mienicy wiadomo czyni, że dnia 138 grudnia 
1877, 1. 9679 w tymże sądzie wniesiony zo- 
stał pozew Zygmunta Regenstreifa i Izaaka 
Goidfelda powodów przeciw Kazimierzowi hr. 
Miączyńskiemu pozwanemu o dopłacenie su- 
my dzierżawnej z dnia 19 sierpnia 1877 i 
oddanie w dzierżawne posiadanie propinacyi 
i młynów w tyśmienicy z przynależytościa- 
mi i folwarku w Kłubowcach i zapłacenie 
kary konwencyonalnej, na który to pozew do 
postępowania sumarycznego nowy termin w 
w tut. sądzie na dzień 23 stycznia 1878, o 
godzinie 9 ranp wyznaczony został. 

Ponieważ miejsce zamieszkania pozwa 
nego Kazimierza hr. Miączyńskiego nie jest 
wiadome, przęto do zastępowania jego na 
koszt i szkodę p. adw. dr. Walerego Szy- 
dłowskiego z Stanisławowa za kuratora dla 
pozwanegą ustanawia się i z którym sprawa 
niniejsza przeprowadzoną zostanie. Wzywa 
się przeto pozwanego, by w należytym cza- 
sie osobiście stauął lub potrzebną informacyę 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, gdyż wy- 
nikające z zaniedbania skutki sam sobie przy- 
pisać będzie muśiał. 
~ Tyśmieniea dnia 18 stycznia 1878. 
(7139 1—3) Edykt. 

L. 6080. U. k. sąd powiatowy w Lu- 
baezowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej, uprz. 
galie. zakładu kredytowego  włościańskiego 
we Lwowie przeciw Marcinowi i Maryi Ja- 
niszkiewiczom o zapłacenie sumy 1388 zł. 17% 
ct. w. a. z pm. .odbędzie się tu w sądzie ną 
dniu 1 lutego, na dniu 1 marca i na duiu 
5 kwietnia 1878, każdym razem o godzinie 
10 przed południem, egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności gruntowej pod i. k. 14 w 
Lubaczowie położonej. ciała tabularnege nie- 
stanowiącej, Marcina i Maryi Janiszkiewi- 
czów własnej, pod następującemi warunkami. 

1 Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa rzeczonej realności w kwocie 300 
złr. wal. austr. 

8. Zakład wynosi 10 proc. sumy wy: 
wołania t. j. kwotę 30 zł. w. a. 

3. Na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę szacunkową, lub 
wyżej takowej, zaś na trzecim terminie, tak- 
że powyżej ceny wywołania sprzedaną zostanie” 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tutejszo-sądowej registraturze 
w zwyczajnych godzinach urzędowych. 

Z c. k. sądu powiatowego 

Lubaczów dnia 15 grudnia. 

(7100 1—3) Edykt. 

L. 7764. W c. k. sądzie powiatowym 
w Sokołowie odbędzie się dnia 15 lutego, 15 
marca i 12 kwietnia 1878 o 10 godzinie ra- 
no egzekucyjna sprzedaż realności Jana Smo- 
laka pod nr. 119 w Turzy położonej. 

Cena wywołania 180 zł, a wadyum 
18 złr. w. a. 

Akt opisania, oszacowania i resztę wa- 
ruuków licytacyjnych można w tutejszej re- 
gistraturze przejrzeć. 

Sambor 30 listopada 1877. 

3—8) Edykt. 

L. 5097. ©. k. sąd powiatowy w Sta- 
rym Sączu wzywa z powodu prośby Antoni- 
ny Głuszko zamężnej Bitner o uznanie za 
zmarłego Antoniego Pasiuta z Niszkowej, 
który od czasn bitwy pod Skalicami z dnia 
27 czerwca 1866 r. znikł bez wieści, aby w 
ciągu jednego roku albo sam się zgłosił, lub 
też w inny sposób sąd o swem życiu uwia- 
domił inaczej bowiem sąd uzna go za zmarłego. 

Kurstorem jego zamianowano dr. Ka- 
zimierza Zełechwskiego w Nowywyin Sączu. 

Stary Sącz. 17 grudnia 1877. 


(7115 3—3) Edyk t. 

L. 8429. (.k. sąd powiatowy w Mikulin- 
cach zawiadamia Szymona Szuwarzyńskiego, 
z miejsca pobytu niewiadomego, że Józefa 
Szuwarzyńska przeciw niemu i Antschlowi 
Schaflowi o wyłączenie z pod egzekn- 
cyi różnych ruchomości w sądzie tutejszym 
pozew wniosła, na który termin do rozprawy 
sumarycznej na dzień 15 lutego 1878 godzi- 
nę 9 z rana wyznacza się. 

Gdy miejsce pobytu Szymona Szuwa- 
rzyńskiego wiadomem nie jest, ustanawia się 
dla niego kuratorem p. Stanisława Międlic- 
kiego w Mikulińcach, i wzywa się Szymona 
Szuwarzyńskiego, by na powyższym terminie 
osobiście lub przez pełnemocnika stanął, lub 
kuratorowi swemu potrzebnej informacji u- 
dzielił, inaczej bowiem złe skutki z zaniedba- 
nia wyniknąć mogące sam sobie przypisaćby 
musiał. 


Mikulińce 30 maja 1877. 


(2099 


(7063 2—3) Edykt. 

L. 50717. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie, uwiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców, Stefana Żawał- 
kiewicza jakoto: Jadwigę z hr. Sierakow- 
skich Zawałkiewiczową, Annę z Zawałkiewi- 
czów Białokórską i Benedykta Białoskórskie- 
go, lub wrazie ich śmierci, nieznanych ich 
spadkobierców, dalej niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Michała Onyszkiewicza i nie- 
wiadomych z życia i miejsca pobytu spadko- 
bierców Aleksandra Starzewskiego, iż małż. 

uda i Feige Schrenzel, na dniu 27 paździer- 
nika 1877 |. 57017 przeciw nim pozew o wy- 
kreślenie ze stanu biernego realności pod 
l. 5143, sumy 6.600 złp. wedle dom. 7. p. 
61 n. 1, 17, 22, 25, 26, i 60 on. zaintabu- 
lowanej, wraz z nadciężarami obl. tom. 17 p. 
56 n. 1, 2, 8, 4. 5, 6, 7, 8, 11, 19, 21, 22, 
28, 24, i 25 on. zahipotekowanemi wnieśli, 
który to pozew ustanowionemu równocześnie 
dla nich kuratorowi adwokatowi dr. Zukotyń- 
skiemu, z zastępstwem p. adw. dr. Marcele- 
go Siterskiego celem wniesienia obrony w 
przeciągu dni 60 doręczono. 

Wzywa się przeto wszystkich wyż wy- 
mienionych z życia i miejsca pobytu niewia- 
domych pozwanych, ażeby kuratorowi potrze- 
bnej do obrony informacyi udzielili, lub in- 
nego pełnomocnika sądowi wymienili, w prze- 
ciwnym bowiem razie cały spór z ustano- 
wionym kuratorem, a względnie z jego za- 
stępcą przeprowadzony zostanie, a mogące z 
tąd wyniknąć dla nich szkodliwe skutki, sa- 
mi sobie przypisać będą musieli. 

We Lwowie dnia 3 listopada 1877, 
(7015 3—3) Edykt. 

L. 32620. O. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie wiadomo czyni Hipolilowi Kronstein, A- 
brahamowi Fliges, Jzaakowi Leonowi Ko- 
lischer, Kazimierzowi Denderowi i Józefowi 
Miciakiewiczowi, iż c. k. sąd obwodowy w 

arnopolu uchwałą z dnia 4 czerwca 1877, 
l. 8519 na prośbę spadkobierców śp. Wła- 
dysława Garapich dozwolił na wykreślenie ze 
stanu biernego dóbr Cebrów i Worobijówka 
prawa zastawu dla sum 200000 złp., 100000 
złp., 100000 złp., 75000 złp., 30000 złp., 5000 
duk. 8000 złp. 142 duk. około 10000 złp., 
około 8000 złp., i 120 duk., z pn. dom 4 
Pag. 3878 n, 5 on. pag. 875 n. 4 on, na 
rzecz Teresy ks. Radziwiłłowej zaintabulo- 
Wanego, wraz ze wszstkiemi nadciężarami i 
Pozycyami odnośnemi jako też adnotacji 
sporu, dom. 114 pag. 240 n. 9 extb. usku- 
tecznionej i wszystkich tych wpisów i za- 
strzeżeń, których względem prawa ekstabu- 
lować się mającego domagano się już po na- 
dejścia do sądu tutejszego prośby o zapisanie 
sporu, i iż równoczesną uchwałą zarządza się 
intabulacyę wykreślenia prawa zastawu dla 
tych wierzytelności wraz z nadciężarami 1 
odnośnemi pozycyami jako też wpisów i za- 
strzeżeń, których względem prawa wykreślić 
się mającego, domagano się już po nadejściu 
do sądu tutejszego prosby o zanotowanie 
sporu, a mianowicie także praw na rzecz 
Hipolita Kronstein, Abrahama Flieges, Izaa- 
ka Leona Kolischer, Kazimierza Dendera i 
Józefa Miciakiewicza zapisanych. 

Gdy Hipolit Kronstein, Abraham Flie- 
ges, Izaak Leon Kolischer, Kazimierz Den- 
der i Józef Miciakiewicz tudzież ich spadko- 
biercy z życia i miejsca pobytu są niewiado- 
mi, przeto ustanawia sąd krajowy celem do- 
ręczenią im wyżej powołanej uchwały 
c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu i 
niniejszej uchwały i przestrzegania ich praw 
na ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora w 
osobie Tarnopolskiego adwokata dr. Sternklar 
z substytucyą Tarnopolskiego adwokata dr. 
Maksa i doręcza rzeczone uchwały dla nich 
wygotowane temuż kuratorowi. 

Wzywa się więc wyżej wymienionych 
lub ich spadkobierców, aby stosownych ce- 
lem obrony swoich praw środków użyli gdyż 
wynikłe z zaniedbania złe skutki sami sobie 
przypisać będą musieli. 

Z e. k. sądu krajowego 

Lwów 25 sierpnia 1877. 
(7125 3—8) Obwieszczenie. 

L. 9285. Dobromilski sad powiatowy 
ogłasza że w dniach 25 stycznia, 1 marca i 
12 kwietnia 1878 każdym razem o godzinie 
10 przedpołudniem przeprowadzona będzie 
przymusowa sprzedaż realności Nastuni i Ja- 
cha Jurczaków w Staszawie pod |. k. 5859 
położonej na zaspokojenie wierzytelności za- 
kładu kredytowego włościańskiego w gwocie 
600 zł. w. a. z ceną wywołania 1000 zł. w. 
a. a wadyum 100 zł. w. a. i 

Warunki wolno jest w eli o 

nąć. Kuratorem wierzycieli ustano- 
Kot ubi Budzynowskiego z Dobro- 
a Dobromił dnia 12go grudnia 1877. 
(6999 3—5) (Edy Kt. 

L. 59549, O. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie czyni niniejszym edyktem wiadomo, „że 
Antoni i Józefa małż. Łuć przeciw właści- 
cielom realności pod 1. k. 126%/, we Lwowie 
położonej, jakoteż : 

1) Marcin Klein 1mo Creus, 2do Poz- 
zi, tudzież Jędrzejowi Gałązce a względnie 
Jego spadkobiereom jakoto: 

2) Katarzynie Olszewskiej.j 

8) Janowi Mirowskiemu, 

> 


4) Magdalenie Jurkiewicz, 
5) Piotrowi Gałązce wszystkim jako z 


życia i miejsca pobytu niewiadomym, pozew | przez Izaaka 


pod dniem 9 listopada 1877 do l. 59549 o 
uznanie własności całego opisanego gruntu 
do realności 1. k. 126%, należącego, utworze- 
nia dlań osobnego ciała hipotecznego i za- 
intabulowanie powodów za właścicieli tako- 
wego wnieśli i o pomoce sądową prosili w 
skutek czego pozew do pisemnego postępo- 
wania dekretowano, do wniesienia obrony 
termin 90dniowy wyznaczono jakoteż z Ży- 
cia i miejsca niewiadomym właścicielom re- 
alności 1. 126'/, jakoteż 1) Marcinie Klein 
1mo Creus Żdo Pozzi, tudzież Jędrzejowi 
Gałązce a względnie jego spadkobiercom ja- 
koto: 2) Katarzynie Olszewskiej, 8) Janowi 
Mirowskiemu, 4) Magdalenie Jurkiewicz, 5) 
Piotrowi Gałązce do zastępowania na ich 
koszt i szkodę tutejszego adw. dra Aleksan- 
dra Rogalskiego z substytucyą adw. dra Ja- 
mińskiego kuratorem ustanowiono z którym 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi 
przypisanej przeprowadzoną będzie. : 

Wzywa się więc edyktem niniejszym 
zapozwanych, aby w należytym czasie oso- 
biście stanęli lub potrzebne dowody ustano- 
wionemu zastępcy udzielili lub innego wy- 
brali i takowego sądowi wymienili, słowem 
by stosownych do obrony środków użyli, 
gdyż wynikające z zaniedbania złe skutki 
sami sobie przypiszą. , 

Z c. k. sądu krajowego. 

Lwów dnia 17 listopada 1877. 

gaz3j Edy K t. 

G L. 68320. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Altera Brad przeciw Generalbank fir In- 
dustrie, Handel und Gewerbe in Wien o 
wykreślenie sumy 2681 zł. 33 ct. w.a w 
stanie biernym praw dzierżawy dóbr Oleszów 
ut, Instr. 1197 pag. 202 n. 3 on. zaprenot0- 
wanej z dnia 24 grudnia 1877 do L 68320 
uchwałą z dnia dzisiejszego stosownie do 
przepisu $. 45 ust. hip. z dnia 25go lipca 
1871 N. 95 D. u. p. termin na dzień Ż2go 
stycznia 1878 o godzinie 11 przed połu- 
dniem, na którym strona przeciwna wykazać 
winna, iż pozew 0 uspsawiedliwienie preno- 
tacyi w czasie właściwym wniesiony został, 
lub, że termin do RZ W ES w dniu 
podania prośby o wykreślenie jeszcze otwar- 
tym, ileże w razie przeciwnym  jntabulacya 
wykreślenia dozwołona zostanie, ustanowiony 
został. 

Ponieważ pozwany bank Generalbank für 
Industrie, Handel und Gewerbe in Wien wedle 
przedłożonego wyciągu z ksiąg handlowych 
w Wiedniu w likwidacyę popadł i likwida- 
cya jeszcze 29 grudnia 1864 z ksiąg han- 
dlowych wykreśloną została, a tem samem 
obecnie prawny zastępca tegoż jest wezwa- 
nym, ustanawia się na prośbę Altera Brad 
dla tego banku kuratora w osobie adwokata 
dra Gregorowicza z zastępstwem adwokata 
dra Henryka Gottlieba, wydaje tymże dekre- 
ta kuratorskie j doręcza niniejszą rezolucyę 
kuratorowi. 

Wzywamy niniejszym edyktem zastęp- 
cow lub prawonabywców banku wymienio- 
nego, aby w należytym czasie u ustanowio- 
nego kuratora, lub też w sądzie osobiście 
200 przez innego zastępey się zgłosili i ce- 
lem przestrzegania swoich praw stosownych 
środków użyli, ileże z zaniechania wyniknąć 
mogące niekorzystne skutki sobie przypisać 
będą musieli. 

Z e. k. sądu krajowego. 

Lwów 5 stycznia 1877. 

(167 8—3) kEdyk t. ; 

L. 5825. Podaje się do wiadomości, że 
w celu zapłacenia uprzyw. Zakładowi kredy- 
towemu włościańskiemu sumy 300 zł. w. a. 
z pn. publiczna sprzedaż realności pod l. 
60/109 w Synowódzku niżnym położonej 
masy nieobjętej Dmytra Pyszak własnej na 
1020 zł. w. a. oszacowanej na dniu 28 sty- 
cznia, 28 lutego i 28 marca 1878 w tutej- 
Szym c. k. sądzie przedsięwziętą zostanie, 

„. Bliższe warunki można w tusądowej re- 
gistraturze przejrzeć. , 
0. k. sąd powiatowy. 
Skole 1 grudnia 1877. 
(166 3—3) Edykt. 

L. 4600. Podaje się do wiadomości, że 
w celu zapłacenia Zakładowi kredytowemu 
włościańskiemu sumy 400 zł. w. a. a wzglę- 
dnie 383 zł. w. a. 68 ct. z pn. publiczna 
Sprzedaż realności pod l. 3/7 w Tyszownicy 
położonej Michała Maksymów własnej na 
1840 zł. w. a. oszacowanej na dniu 28 sty- 
CZnia, 28 lutego i 28 marca 1878 w tutej- 
szym c. k. sądzie przedsięwziętą zostanie. 

„ _ Bliższe warunki można w tutejszej re- 
gistraturze przejrzeć. 
Q. k. sąd powiatowy. 
Skole 1 grudnia 187%. 
Z Edykt. 
+ 06052. ©, k. sąd krajowy jako we- 
Holley posady ie Wzywa na żądanie Udel 
nowicie: gudionych wekslów a mia- 

a) Weksla z daty Strz żó dzia 
nika 1663 na 70 złr. opie mającego me 
8 miesięcy od daty płatnego, przez Izaaka : 
Berglas na własne zlecenie wystawionego a : 


przez Władysława Minickiego i Kazimirę Mi- 
nieką do zapłaty przyjętego, następnie zaś 
Bergłas na rzecz Salamona Hol- 


les indossowanego ; 


b.) Weksla z daty Strzyżów 10 grudnia 
opiewającego, w 


1864 na 852 złr. 50 ct. 


sześć miesięcy od daty płatnego, przez Izaaka 
Berglas na własne zlecenie 


nieką do zapłaty przyjętego 

przez Izaaka Berglas na rzecz 

les indossowanego ; i 
c.) Weksla z daty 


Salamona Hol- 


1 stycznia 1866 płatnego, 


blech na własne zlecenie wystawionego a 


przez Władysława Miniekiego i Kazimirę Min- 
następni Ś 
przez Sarę Rosenblech pod dniem BI sigo 
nia 1867 na rzecz Izaaka Berglas, a przez 


indossowa- 


przez Salamona Holles 1 listopada 1871 na 
własność proszącej Udel Holles przeszły, ażeby 
w przeciągu 45 dni od dnia trzeciego ogło- 
szenia niniejszego edyktu w urzędowej Ga- 
zecie Lwowskiej, rzeczone weksle w sądzie 
tutejszym okazali, w przeciwnym bowiem 
mazie powyższe trzy weksle za umorzone i 
mocy prawne pozbawione uznane zostaną. 

Z e. k. sądu. „krajowego jako handlowego. 

Lwów dnia 27 paźdźiernika 1877. 


ogłasza niniejszem, iż 
i! „Edwarda Kotschy w ilości 150 zł. 
przedsięwezmie przymusow i > 
ności pod l. 228 w Łod T 
do Józefa Kufa niewiadomego iej s 
bytu, przez kuratora ojaa ARE 
powanego, w dniu 17 
1 lutego 1878 


20 cent. poniżej której realność ta na po- 
sprzedan i ie. 
Wadyum wynosi 58 m W. R ado 

Resztę warunków licytacyj i wyciąg bi- 
poteczny przejrzeć można w  recjstraturze 
sądowej. = 

Kuratorem niewiadomych 
ustanowiony dr. Rosner. 

W Białej dnia 12 grudnia 1877. 

(7021 3—3) Edykt. 

L. 4478. O. k. sąd powiatowy w Nie- 
połomieach podaje do powszechnej wiadomo- 
ści, iż Michała Pławinskiego włościanina z Dą- 
browy na mocy uchwały e. k. sądu krajo- 
wego w Krakowie z dnia 6 pażdziernika 
1877 l. 26310 za bezwłasnowolnego uznano 
l kuratora temuż w osobie Tadeusza Bartosj- 
ka gospodarza z Dąbrowy nadano. 

, C. k. sąd powiatowy 

Niepołomice duia 9 listopada 1877. 
(1124 8—3) Obwieszczenie. 

L. 9281. Dobromilski sąd powiatowy 
ogłasza, że w dniach 25 stycznia, 1 marca 
i 12 kwietnia 1878 każdym razem 0 godzi- 
nie 10 przeprowadzoną będzie przymusowa 
licytacya realności Iwana Fedusko w Weły- 
kiem pod I. 1/23 położonej, na zaspokojenie 
wierzytelności Zakładu kred. włośc. D zł. 

Ct. W. a. zpn. Z wołania 800 zł, 
a zakład 30 T T 
Warunki wolno jest w registraturze prze- 
glądnąć, Kuratorem ' ustanowiono p. Sabina 
Budzynowskiego z Dobromiła. 

obromil dnia 10go grudnia 1877. 

(017 8—3) Edykt. 
s L. 60922. Lwowski e. k. sąd krajowy 
jako handlowy wydał w sprawie Feiwla Pol- 
turaka przeciw Ŵranciszkowi hr. Komorow- 
skiemu o zapłacenie sumy wekslowej 2000 
z% W. 8. z pn. nakaz zapłaty na dniu 27go 
października 1877 1. 56469, a ponieważ po- 
zwany Franciszek hr. Komorowski obecnie 
Z miejsca pobytu wiadomym nie jest, prze- 
to ustanawia dla niego celem doręczenia mu 
powyższego nakazu zapłaty, tudzież celem 
dalszego zastępowania go w tej sprawie ku- 
ratora ad actum w osobie p. adw. dra Józe- 
fa Smolki z zastępstwem p. adw. dra Gre- 
gorowicza i doręczając jednocześnie wspo- 
mniony nakaz zapłaty ustanowionemu p. ku- 
ratorowi, uwiadamia o tem przez niniejszy 
edykt p. Franciszka hr. Komorowskiego do 
właściwego zastosowania się. 

Z e. k. sądu krajowego jako handlowego. 

Lwów dnia 24 listopada 1877. 

(6974 3—3) Edykt. 

„ L. 28101. O. k. sąd krajowy zawiada- 
mia niniejszym edyktem p. Antoniego i Lu- 
dwikę z Wołowskich Michniewskich a wra- 
zie tychże śmierci z Życia i miejsca pobytu 
niewiadomych ich spadkobierców, że przeciw 
nim Wiktor i Paulina Armółowicze o eksta- 
bulacyę ze stanu biernego realności pod “l. 
866 dz. I, (582 gm. IV) w Krakowie w poz. 
n. 2 on. intabulowanego prawa najmu wnie- 
sli pozew w dniu 15 października 1877 1. 
28101, w załatwieniu którego wyznaczono 
termin 90 dni do wniesienia pisemnej o- 
brony. 

,. Gdy miejsce 
niego i Ludwiki 


wierzycieli 


pobytu pozwanych Anto- 
z Wołowskich Michniew- 


skich nie jest wiadomem przeto e. k. sąd w 


wystawionego, a 
przez Władysława Miniekiego Razi Mis 


» następnie zaś 


Rzeszów 10 maja 
1865 na 154 złr. 70 et. opiewającego, w dniu 


prowadzącemu metryki za 
aktu metrykalnego jako też za każde wysta- 
wienie poświadczenia metrykalnego opłata 
50 centów, za wystawienie zaś wyciągu fa- 


(6938 2—3) 


celu zastępowania pozwanych na koszt i nie- 
bezpieczeństwo ich tutejszego adw. Mochna- 
ekiego kuratorem nieobecnych ustanowił, z 
którym spór wytoczony według ustawy po- 
stępowania sądowego w Galicyi obowiązują- 
cego, przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo potrzebne dokumenta ustanowionemu 
dla nich zastępcy udzielili lub innego obroń- 
cę sobie wybrali i otem c. k. sądowi donie- 
sli, w ogóle zaś aby wszelkich możebnych do 
obrony środków prawnych użyli, w razie bo- 
wiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisaćby musieli. 

Kraków 23 listopada 1877. 

(7050 3—3) Edykt. 

L. 19054. ©. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu zawiadamia niniejszem Markusa Braun- 
steina, że pod dniem 24 listopada 1877 do 
l. 19054 przeciw niemu Israel Sass wniósł 
prośbę o wydanie nakazu zapłaty na sumę 
wekslową 80 zł. w. a. i że z powodu nie- 
wiadomego miejsca pobytu jego dla niego 
na jego koszta 1 niebezpieczeństwo ustano- 
wiono kuratora w osobie pana adwokata dra 
Delinowskiego z zastępstwem pana adwokata 
Horowitza, któremu też wydany nakaz za- 
płaty doręczono. À 

Wzywa się przeto wspomnianego dłu- 
żnika, by ustanowionego kuratora należycie 
poinformował, lub innego zastępcę mianował, 
gdyż inaczej wyniknąć mogące złe skutki 
sam sobie przypisze. 

C. k. sąd obwodowy. 

Tarnopol dnia 28 listopada 1877. 
(6934 3—3) Edykt. 

L. 11574, ©. sąd obwodowy w Stani- 
sławowie z miejsca pobytu niewiadomej p. 
Józefie Wysłobockiej wiadomo czyni, że tu- 
sądowa uchwała z dnia 80 czerwca 1877 
l. 5882, którą protokół ocenienia realności 
pod CNr. 8 i 7°, w Stanisławowie położo- 
nych w sprawie egzekucyjnej Stanisławow- 
skiego banku zaliczkowego przeciw niej 0 
zapłacenie resztującej sumy 1240 złr. w. a. 
z pn. do wiadomości sądu przyjęto, po adw. 
drowi. Szeparowiczowi jako ustanowionemu 
celem bronienia praw tej nieobecnej kurato- 


rowi doręczoną została. 


Stanisławów dnia 13 października 1877. 
(164 3—3) Monkurs L. 11251. 
Celem obsadzenia posady prowadzącego 
metryki izraelickie w Stryju rozpisuje się 
konkurs do 15 lutego 1878. Oheący ubiegać 
się o tą posadę muszą być wyznania mojże- 


szowego, mieszkać w Stryju lub też stale się 
tu osiedlić, i wnieść swoje własnoręcznie pi- 
sane podania do tutejszego e. k. Starostwa 
wykazując swiadectwami legalnemi: 


1. Wiek, | f 
2. Obywatelstwo austryackie z krajów 


w Radzie Państwa reprezentowanych, 


3. Dokładne władanie językami krajo- 
wemi w piśmie i mowie, N 
4. Nieskazitelne zachowanie się, stopień 
wyksztacenia i obecne zatrudnienie. 4 
Oprócz tego winni będą wykazać się 
świadectwem odbytego egzaminu na podsta- 
wie rozporządzenia w. c. k. ministerstwa 
spraw wewnętrznych z dnia 15 marca 1875 
l. 14095 lub poddać się takiemu egzaminowi. 
Jako wynagrodzenie przyznaną będzie 
każde wpisanie 


milijnego w wykonaniu ustawy o poborze 


wojskowym kwota 1 złr. 


12 grudnia 1877. 
C. k. Starosta. 


) Obwieszczenie. 
L. 18467. 0. k. sąd obwodowy Tar- 


Stryj dnia 


nowski niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
iż p. Hersch Schenkel przeciw z życia i miej- 


sca pobytu niewiadomej Wandzie Kamla o 
wyeliminowanie sumy 300 zł. m. k. czyli 
815 zł. a. w. z tabeli płatniczej do ceny ku- 
pna realności 1. 18 w Tarnowie pod dniem 
15 listopada 1877 1. 18467 skargę wniósł i 
o pomoc sądową prosił wskutek czego ter- 
min 30 dniowy do wniesienia obrony wy- 
znaczony został. | 

Ponieważ pobyt zapozwanej Wandy 
Kamla nie jest wiadomym, przeto przezna- 
czył tutejszy sąd dla zastępstwa na koszt i 
niebezpieczeństwo zapozwanej tutejszego ad- 
wokata dr. Stanisława Tokarza z substytucyą 
adw. dr. Forysta na kuratora z którym w nie- 
siony spór według ustawy cyw. dla Galicy! 
przepisanej przeprowadzonym będzie. 

Tym edyktera przypomina się zapozwa- 
nej, ażeby w przeznaczonym czasie albo SIĘ 
sama osobiście stawiła, albo potrzebne: doku- 
menta przeznaczonemu zastępcy udzieliła, lub 
też innego obrońcę obrała i tutejszemu sądowi 
oznajmiła ogólnie do bronienia prawem prze- 
pisane środki użyła, inaczej z jego opóźnie- 
nia wynikające skutki samej sobie przypisać- 
by musiała. Tarnów dnia 22 listopada 1877. 
(6988 2—3) Edykt. 

L. 5660. Stefan Doberczak. i 
Koszlak, uznany został marnotrawcą, h = 
ratorem tegoż ustanowiono Józefa Zachryj 
czuka. 


rolnik Z 


O. k. sąd powiatowy. 
Nowesioło dnia 8 grudnia 1877. 


© 
Nakładem księgarni G 
Sayfartha | Czajkowskiego 


woe Luwa ww ii a 
(Rynek główny 24) 


Bukiety balowe 
$ z świeżych kwiatów najgustowniejsze, 
8 ikukiety kotyliomowe 


Piotra 
iral Z tinl 


zasuszano i świeże, 
©rdery kotylionowe 


' wysz ły: w wielkim wyborze, 
NAJNOWSZE TAŃCE |$ Porzadki tańców 
KARNAWAŁOWE R E a zi kwiaty 


w listkach, każdej chwili poleca 
Główny Skład 
Nasion 


Teofila Łuckiego 


we Lwowie, plac haliekil. 18 
w gmachu Banku Hypotecznego, 
tudzież wszelkie Nasioma Jarzyim. 
Kwiatów, Roslin pastewnych 
Drzew i wszelkich Ekomomicz= 
nych, Lucerme oryginalna francu- 
ską, Rzepak letmi it. p. Nasiona 
gospodarskie świeżego zbioru 


ulubionych naszych kompozytorów : 
„Straszny 
Kadryle Z Opery awer wo. 
żone na fortepian przez d. Rosenkramza, e. 
k. kapelmistrza. Z ryciną 70 et. 


Polka szybka 

Trąbka sygnałowa. tyż m 

fortepian przez A. Rosenkranza, © k. ka- 
pelmistrza. Z ryciną f0 et. 


Peter rs ers nat 
goi MACA LET m 


frei von all 


jedyna pierwsza 
ycsceyozde HoAzs 


DVUZ HOPYJSAZSM OM enzow DuiukzajQg -MÜ 


r 


11 > Du fre udon 

Plaisier de Salons. (wie na ta 

tepian przez A. Rosenkranza, e. k. kapel- 
mistrza. 90 ct. 


ietcie 


ama ABY U 

Wesoło nam graj. soinen toć 
tepian przez M. Madurowicza. Cena 70. 

7 Mazur na fortepian, 

Postęp pracy. przez F. Tymolskiego. 


Cena 64 ct. 


w Sw 


RAS” pypaeu 


"oW  UDAMOJEMOJ YIEPUEPIS 


-(oruz 


premia, 


DIADOŚGI WŁOSÓW 


i to każdego rodzaju 


jako to wypadanie, zmianę 
barwy, łupież, 


[EAP 
s AR > gó „s 


Do anie 
BErykula nowa 


w powiecie Trembowelskim zgłosić 
się do WP. Wandy Tyszkowskiej w Brykuli 


konkurencyi 


wyleczą w krótkim czasie bez po- 
mocy lekarskiej olej 


i e ondon 


IE Na wystawie w Filadelfii w r. 1876 przeciw 


całej 


nowej, poczta Ohmielówka. 


Dla uniknienia nieporozumień uprasza się 
listy rekomendować. 


KANN 
Wezwanie, 


Wzywa się byłego kasyera w pań- 
stwie Myszkowice i Baworów o zk 
równanie rachunku wiadomego. 

przeciwnym bowiem razie tegoż na- 
zwisko z dokładnem opisaniem fa- 


we wdrożone zostaną. 


ecoaciiococo 2% 2- ŻaG 


EE e a iŃ od r. 1870 we Lwowie 
pod redakcyą Dr. Ignacego Czeme- 
ryńskiego pismo tygodniowe: 


„Prawnik” 


, DOŚWiĘCONE teoryi i praktyce prawa i 
admiuistracyi, 

wychodzić będzie i w r. 1878 (rocznik 

IX) o dotychczasowym od lat wielu zna- 
nym programie. 

Zapraszamy do prenumeraty, która 
wynosi rocznie 6 zł., półrocznie 3 zł. i 
świerórocznie 1 zł. 50 ct. 

Redakcya i administracya 

„Prawnika ul. Teatralna 1. 10. 
(7197) 


RPRERARA RE RANNE NA NEA PRNENA 


(219 1--3) 


który nabyć można we Lwowie u 'p. Zy- 
gmunta Ruckera aptekarza „pod srebrnym or- 


TANNINO 


Pr. Moras. 


Silne substancye lecznicze, które olejek [$ 
ten posiada, ożywiają włosy na nowo. Skutecz- p 
ność tego środka leczniczego spowodowała wielu 
lekarzy krajowych i zagranicznych do zaordy- 
nowania przeciw słabościom włosów, tylko Dr. 
Morasa olejek „Tannino*. 
do usunięcia słabości tego rodzaju tylko jedna 
flaszka olej! ku. 


Często wystarcza 


Cena flaszki 2 lub A zk. w. a 


łem“ przy uliey Krakowskiej. 
6067 11—20 | 


Tran ten wyrabiany starannie we Fiasnych fabrSkRGR Moólłera na wyspach 
Lofoteńskich, ze świeżej i wybieranej wątroby miętusa i napelniany w fabryce samej 
we flaszki, odszczególnia się, mając naturalny blado- żółty Kolor, od wszystkich innych 
gatunków tranu szczególnie tem, że jest prawie bezwonny, posiada przyjemny, do oliwy 
podobny smak i lekki jest do strawienia. Dzieci przyzwyczają się wnet do niego a dla 
wielu osób staje się delikatesą. 

Główny skład we Wiedniu u Pawła Eckardt, III Heumarkt 7. 
Cema Masri HH wik. WW. ZAL 
Składy: u Zygmunta Ruckera we Lwowie, u J. Sidorowicza w Kołomyi. 


R (6022 6—12) 


L. 20890,8801. II. Towarzystwo (es. kr. uprzyw. (192) 


ktu do publicznej wiadomości po- 
dane a prócz tego kroki przymuso- 


Binlioteczka 


składająca się przeszło z 270 tomów 
dzieł J. I. Kraszewskiego, Ko- 
rzeniowskiego, — Bzierzko= 
wskiego i innych autorów, — jest do 
sprzedania w eałości lub częściowo. 

Bliższa wiadomość w Adminietracyi 
„Gazety Lwowskiej‘ w godzinach 
porannych, gdzie też katalog przejrzeć 


można. 
(4—2) 


FATRY EWA: 


w powiecie Jarosławskim. 


swoją pocztę, raczy zgło- 
R. L. F. poste restante 


runki. (125 3—3) 


n << Z BAMÓW 3 E 
e pocztmistrzów 8 1 
Cieszanowskim albo Przemy- © 
skim eheiał sprzedać © 


e 

sić się pod adresem : 6 
w 

© 


Lwów, podając bliższe wa- & 


EW 


> Wa karnawał! 
poleca 


TeALza sj zaz p” na. 


c= | JI Millera 


róg wlicy halickiej Nr. 6. 


Maski papierowa, nieianne, drucianne i atła- 
sowe, sztuka od MI ct.“ do 1 zł. 

Oraz charakterystyczne. 

"Fury do kotyliona najnowsze, figura na 6 i 
12 osób od 1 zł. do 10 zł, 

Ordery kotylionowe, setka od 5zł. do 20 zł 

Wachiarze balowe ze słoniowej kości, szyld- 
kretu, jedwabne i różne najnowsze, sztuka 
od 1 zł. do zł, 

Szmury do wachlarzów białe i różno-koloro- 
we, od 80 ct. do 3 zł. 

Rękawiczki pragskie na 2, 8, 4,5, 618 
guzików, od 120 do 2-40. 

Rękawiczki męskie po 1-20. 

Krąwatki białe balowo, od 20 et. do 1 zł. 

Krawatki czarne, od 50 ut. do 1-20. 

Pertumerye „najlepsze franeuskie, angiel- 
skie i wiedeńskie, flakon od 30 et do 2:50. 

Pudry francuskie, pudełko od 50 et. do 250, 
oraz Welotyna biała, różowa i żółta. 

Woda kolońska najlepsza prawdziwa, flakon 
od 25 et. do 1 z 

Ean de LyS 1 zł. 30 ct. 

Eau do Princes 75 ct., 

iKołnierczyki poczwórne, szt. 25 et. 

Manuszeiy po 45 ct. najnowszej formy. 

Miżmtewy© najnowsze, jako to: garnitury, 
guziki do manszet, kolie, szpilki do wło- 
sów, RE, na szyję. Cremvelin i Iris. 
Port Bouquet. 

Easkawe zlecenia Z prowinc yi załatwiam jak 

najsumienmiej, 

Cenniki na żądanie franco. 


(195 2—8) 


Z własnej fabryki 


ŚWIECE 
woskowe i stearynowe, 
Mili i Apollo 
kościelne i 


Bpaps$ nm <> ipabww <* 
sprzedaje najtaniej handel 


Piyar. pm Bym Oak p 


Z drakarai W. » Ponińskiego, 


CHfiimunfe* zemus wiry ZAW Tiia 


Obwi sszczenie, 


Zatrzymanie pociągów nr. 3 i 4 
w Hurce. 


||. _„Lwowsko- Czerniów. - 


| Począwszy od dnia 15 b. m. zatrzymywać się bę- 
dą w Turce pociągi nr. 3 i 4, podobnie jak pociągi nr. 
5 i 6 celem przyjmowania lub wysadzenia podróżnych i 
pakunków. 
Odjazd pociągu nr. 8 z Turki ustanawia się na go- 
dzinę ? minut 18 rano, zaś pociągu nr. 4 na godzinę 8 
minut 9 wieczór. 
Z wyż wymienionym dniem będą do pociągów nr. 
3 i 4 w Turce do stłacyi Kołomyja i Korszów jako też od- 
wrotnie wydawane bilety wszystkich 3 klas po cenach 


następujących: 

76 kr. w srebrze za 1 bilet I. klasy 

57 ” » » 1 n Ik. ” 
| Lod > „ 4), IM. „ oprócz należ. stem. 
| Podróżni z Turki do dalszych stacyj za Korszowem 


lub Kołomyją położonych i odwrotnie, nabyć mogą uzu- 
 pełniających biletów w Korszowie lub Kołomyi. Pakunek 
| przyjmuje się w Turce do wszystkich stacyj linii austry- 
JOB Towarzystwa i odwrotnie. Należytość za przewóz 
|pakunków z Turki w kierunku do Lwowa nadanych, obli- 
| czoną będzie według taksy pakunkowej dla Kołomyi, zaś 
|za pakunki w kierunku do Suczawy nadane, według taksy 
(dla Korszowa istniejącej. 

| Za pakunki w innych stacyach do Turki nadane 
obliczoną będzie należytość według odległości z stacyj na- 
„dawczej aż do najbliższej za Turką położonej stacyj. 


Lwów w styczniu 1878. 
iByrekcya ruchu. 


ul. © Czarneckiego, dom Wernera, l. 12. 


